k 


WYDANIE, 


D R 
słynny komunista bułgarski, 
uczestnik głośnego procesu 
o podpalenie Reichstagu, 
mianowany został w Mo- 
skwie zastępcą szefa GPU, 


DZIS 10 STRON 


Cena iC śóroeszw 
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KTO DZIŚ ZWYCIĘŻY w SAARZE 


PR 
i KANYA, “ 
minister Spraw zagranicze 
nych Wegter dążyć będzie 
do ostatecznego pogodzenia 
Węgier i Jugosławii w Ge- 
newle. 


Głosowanie odbywa się pod najściślejszą kontrolą wojsk między- 


Saarbruecken, 13 stycznia. (PAT). 

* Dziś rano rozpoczął się w Zagłębiu 
Saary plebiscyt. 

W ciągu dnia wczorajszego późnym 
wieczorem przybyły ostatnie pociągi z 
Niemiec, wioząc osoby, które mają pra- 
wo oddać swój głos. Jak wiadomo, 
wiele osób, zamieszkałych w Zagłębiu 
w roku 1919 przybyło tu ze wszystkich 
zakątków świata — między innemi z 
Ameryki Północnej i Południowej, oraz 
z Japonii i z Chin. 

Na ulicach miasta już o świcie wy- 
stawiono gęste:posterunki wojsk między 
narodowych, uzbrojone od stóp do głów 
Przestrzegają one pilnie wydanego roz 
kazu, aby nie dopuszczać do gromadze- 
pia się więcej ponad cztery osoby. Ró- 
wnież we wszystkich lokalach. publicz- 
nych, kawiarniach, restauracjach i ki- 
uach ustawiono posterunki. 

Uprawnieni do głosowania składają 
swe glosy w jednym z 830 lokali wý- 
borczych. Przed każdym lokałem usta- 
wiono wzmocnione oddziały wojsk mię- 
dzynarodowych. Sama procedura gło- 
sowania zajmuje dość dużo czasu. 

Każdy uprawniony do żłożenia głosu 
wchodzi pojedyńczo do pierwszej sali lo 
kalu wyborczego, w której znajduje się 
komisja wyborcza. Na czele każdej ko 
misji stoją cudzoziemcy, a więc szwaj- 
carzy, lub holenderzy, oraz rakiet 
ciele stronnictw saarskich. 

Po sprawdzeniu przez AATE PEN 
cego, że dana osoba ma prawo do zło-y 
żenia głosu, wchodzi ona do następne- 
go pokoju, w którym znajduje się tylko 
uzbrejeny żołnierz wojsk międzynaro- 
dowych. Tu głosujący decyduje się na 


zakreślenie krzyżyka w jednej z trzech ld 


rubryk, z których pierwsza mówi o za- 
chowaniu stanu obecnego, a więc 0 u- 
trzymaniu niezawisłości Zagłebia, druga 
o przyłączeniu do Francji i wreszcie 
trzecia o przyłaczeniu do Niemiec. 

Każdy głosujący kładzie skolei kart- 
kę do koperty, załepia ją, poczem wra- 
ca do pierwszego pokoju, w którym stoi 
urna. Tu wrzuca kartkę do urny i na- 
stępnie opuszcza lokal wyborczy. 

Cała ta procedura została ustalona 
przez główną komisię plebiscytową Li- 
gi Narodów, by zapobiec wszelkim nad- 
użyciom i wykluczyć możliwość 

STOSOWANIA TERORU WOBEC 

GŁOSUJĄCYCH 

W pustym pokoju, strzeżonym przez 
uzbrojonego żołnierza, może każdy. mie- 
szkaniec Saary wypowiedzieć się wedle 
swojej własnej i nieprzymuszonej woli. 
Głosowanie w ten sposób będzie trwać 
do późnego wieczora, poczem urny zo- 
staną zapieczętowane. 

Przy transporcie 
chowane 
SPECJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI. 

Urny będą odwiezione samochodami 
strzeżońemi sprzodu i styłu przez auta 
pancerne z karabinami maszynowemi, 
przyczem cała droga przejazdu samo- 
chodów będzie oświetlona przez refle- 
ktory. 

Wszystkie urny zostaną zwiezione 
do sali Wartburga. który jest najokazal- 
szym domem w Saarbriicken. Dom ten 
będzie otoczony czołgami, wojskiem i 
samochodami pancernemi, poczem na- 


urn zostaną za- 
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stępnego dnia rozpoczną się obliczenia. 
Wynik plebiscytu będzie znany praw- 
dopodobnie w poniedziałek wieczorem. 
Zostanie on podany telefonicznie do wia 
domości Ligi Narodów, 
Saary będzie ogłoszony we wtorek ra- 
no, aby pod wieczór nie dopuścić 

DO EWENEO RÓJ ZAKŁÓCENIA 


a w Zagłębiu 


Bezpośrednio po dokonaniu obliczeń, 
wszystkie urny z kartkami wyborcze- 
mi zostaną odesłane pod silną eskortą 
do Genewy i nikt ich nie będzie mógł 
oglądać. 

Jaki będzie rezultat głosowania — 
trudno w tej chwili przewidzieć. 


O utrzymuje się przekonanie, 
DCO 
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=, narodowych. — Przyznanie Saary Niemcom, czy podział terenu? 


że 6 ile choć 10 procent ludności wypo- 
wie się za status quo — Liga Narodów 
będzie musiała 

DOKONAĆ PODZIAŁU SAARY, 
przyczem część jej zostałaby przyzna= 
na Francji, a część Niemcom. 

Podział ten jest przewidziany w trak 
tacie wersalskim. 


Bczczelny oszust w Łodzi 


Wynajmował pokoje i okradał właścicieli mieszkań. 
Krawiec zdemaskował rzekomego aplikanta sądowego 


Łódź, 13 stycznia. 

(k) Przed kilku miesiącami władze 
śledcze w Łodzi powiadomione zostały 
o występach niezwykle bezczelnego |v 


oszusta, który pód pretekstem wynaj- 


mowania pokoi, okradał mieszkania 
łódzkich obywateli. 

Oszust ów podawał się za aplikanta 
Henryka Sella, na którego nazwisko 


miał wystawione papiery. Mimo ener- 


gicznych poszukiwań łódzkich władz, 
zdołał on wydostać się z Łodzi, skąd w 
Sza studenckiej udał się do Warsza- 

a następnie do Katowic, gdzie do- 
Bt ¿cit się podobnych machinacy] OSZU- 
kańczych. 

Z Katowic oszust pojechał do Lwo- 
wa. I tam zwrócił się do krawca Fijat- 
kowskiego, stalując sobie ubranie za 120 
złotych. Na pokrycie należności wy- 
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Trzy osoby zaczadzone w kodzi 


Przewiezlono je w groźnym stanie do szpitala 
Łódź, 13 stycznia. |zwłocznie wynieść na powietrze. 


(gr) W mieszkaniu Jarząbków przy 
ulicy Śląskiej 15, znaleziono Władysła- 
wa i żonę jeśo Stanisławę ciężko zacza- 
zonych. 

Małż. Jarząbek, przed udaniem się 
na spoczynek, napalili w piecyku i nie 
przeczuwając niebezpieczeństwa, usnęli 
Gdy do mieszkania przyszli sąsiedzi, 
znaleźli nieprzytomnych małżonków, le- 
żących w łóżkach. 

Zawezwato pogotowie ratunkowe. 
Dyżurny lekarz polecił Jarząbków nie- 


Po ocuceniu zjczadzonych, przewie- 
ziono ich d- szpilala. 

Drugi, niemniej poważny wypadek 
zaczadzenia wydarzył się w domu przy 
uiicy Skrzywana 2 gdzie zamieszkała 
samiotnie robotnica fabryczna, Janina 
laweiec, w godzujach przedwieczor- 
nych, znaleziona została nieprzytomna 
w łóżku. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy Pa- 
welcównie, lekarz pogotowia przewiózł 
ja do szpitala w Radogoszczu. 


Likwidacja zafargów w idhrykach 


Konferencje w ispektoracie pracy 


Łódź, 13 stycznia. 
(k) W dniu wczorajszym odbył się 
szereg konferencyj w inspekcji pracy, 


na których zostały zlikwidowane zatar- 


gi, trwające od dłuższego czasu w łódz- 
kim przemyśle włókienniczych. 

Ostatnio doszło do zatargu w firmie 
„Wajc i Jochimowicz* przy ulicy Połu- 
dniowej 50, gdzie zaproponowano uru- 
chomienie fabryki pod warunkiem, że 
robotnicy zgodzą się pracować nie na 
akord, lecz na dniówki. 

Na propozycję tę zw. zaw. nie chcia- 
ty przystać i przekazały sprawę inspek- 
cji pracy. Wczoraj zatarg został złikwi 
dowany. Firma zgodziła się stosować 
poprzednie warunki. 

Zlikwidowany także został wczoraj 
zatarg w firmie Teitenbaum przy ulicy 
Grabowej 7/9. W fabryce tej trwał od 
tygodnia strajk, który powstał nasku- 
tek redukcji robotników i szykan, sto- 
sowanych przez jednego z maistrów 
wobec robotnika. 


Firma zgodziła się, aby zamiast re- 
dukcji wprowadzić podział pracy i maj- 
ster przeprosił robotnika, wobec czego 
zatarg został całkowicie zlikwidowany 
i w poniedziałek fabryka ruszy. 

Nie osiągnięto jeszcze porozumienia 
w fabryce Rubina przy ulicy Sienkiewi- 
cza 3/5. Firma ta chce zmienić warun- 
ki płacy z akordu na dniówki. Związki 
zawodowe, widząc w tem chęć uszczu 
pienia zarobków robotników o 20 proc. 


nie zśodziły się na tę propozycję. Zwią- 


zki wysunęły propozycję podziału pra- 
cy i nie redukowania starych robotni- 
ków. 

Ponieważ wczorajsza konferencia re 
zultatu nie dała zwołano następną, któ- 
ra odbędzie się w inspekcji pracy w naj- 
bliższych dniach. 

Na wczoraj naznaczona była konie- 
rencja w sprawie zatargu w fabryce 
Waisa przy ulicy Wólczańskiej 220, któ- 
ra jednakże nie dała rezultatu, wobec 
czego odłożono ją do dnia 19 b. m. 


stawił weksel, podpisując się, jako Hen- 
ryk Sell, aplikant sądowy. 

Gdy przypadł termin płatności, oka- 
zało się, że. weksel jest sfałszowany. 
Maniebnie oszukany krawiec ` przepro- 
wadził na własiią rękę dochodzenie i w 
rezultacie wpadł na trop bezczelnego 
osznstą. 

Spotkał go na ulicy i oddał polician- 
towi. Okazało się, że rzekomy aplikant 
sądowy nazywa się Karol Markiton i że 
pochodzi z Bydgoszczy. Po ukończeniu 
gimnazjum pracował, jako urzędnik po- 
cztowy. Został jednak przed dwoma 
laty zredukowany. Wówczas postano- 
wił drogą oszustwa dorobić się pieniędzy 


Pojechał do Poznania, skradł tam 
Gokumenty na nazwisko aplikanta sądo- 
wego Sella i pod obcem nazwiskiem po- 
dróżował, dokonywując w szeregu miast 
swych oszukańczych rmachinacyj. 

Wczoraj oszust stanął przed sądem 
lwowskim, który skazał go na pół roku 
więzienia. 

Niezależnie od tego Markiton będzie 
niedługo odpowiadał przed sądem łódz= 
kim za oszustwa, popełnione w naszem 
mieście, a następnie przed sądami w 
innych miastach, gdzie również konty- 
ńuował swoją oszukańczą działalność. 


Bracia Adamowicze 


uznani winnymi 
nielegalnego wyrobu spirytusu 


Nowy Jork, 13 stycznia, 
Federalny sąd przysięgłych w Bra= 
oklynie uznał braci Adamowiczów win= 
nymi nielegalnego wyrobu spirytusu. 
Obrona wniosła apelacię. 


w) 


„IIENNCŻY KAMER" 


emocjonująca fabuła, żywa i barw- 
na akcja, sensacyjna treść — to 


najnowszy numer popularnego ty- 
godnika beletrystycznego 


„Co Tydzień Powieść” 


Do nabycia wszedzie. 
CENA EGZEMPLARZA — 30 GR. 
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nek naukowy nazywany jest parapsy- 
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Jak będzie wyglądał świat za 


13.1 


sto lat 


Wszelkie choroby i niedomagania znikną bezpowrot- 
nie. — Nikt nie będzie narzekał na brak gotówki, gdyż 
złoto z mórz i oceanów starczy dla wszystkich 


Słynny uczony angielski, prof, Ber- 
nard Haldane, wydał niedawno bardzo 
ciekawą książkę, w której opisuje w na- 
der interesujący sposób, p będzie wy- 
ślądła świat za pięćdziesiąt lat. 

Naogół prof. Haldane kreśli obraz 
„jetai ży w dość czarnych barwach. 

wierdzi on, że kryzys gospodarczy bę- 
dzie trwał jeszcze bardzo długo, zaś dal 
szy rozwój techniki, pogłębi go tylko. |tego rodzaju przepowiednie. Amierykań- 
, Mimo to państwa europejskie, zdoła: |ski kolega jego sięgnął nawet nieco da- 
ją wreszcie zorganizować wreszcie swó |lej, próbując zobrazować świat w jego 
je społeczeńtswo według zasad nauko- |rozwoju za sto lat. 
wych. Nie będzie już więcej żadnych in- Uczony ten stawia horoskopy, pełne 
stytucyj prywatnych, Medycyna osiągnie |wiary w lepsze jutro. Twierdzi on, że 
ta ZE: stopień rozwoju, że e wszystkie choroby i niedomagania znik 
ludzie nie będą umierali naskutek ną zupełnie z powierzchni ziemi. Ludzie 
choroby, będą zdrowi i zadowoleni. Na całej kuli 
lecz ze starości. Naogół dożyją tee e i szczę 


sięciu lat nie umrze, 

W nowym ustroju, matki będą chęt- 
nie rodziły, gdyż będą otrzymywały pre 
mje za macierzyństwo, dzieci zaś znajdą 
się natychmiast po przyjściu na świat 
pod specjalną opieką służby zdrowia, 
która z wielką pieczołowitością zajmo- 
wać się będzie małymi obywatelami. 

Nietylko uczony angielski bawi się w 


, ziemskiej zapanuje „prosperity“ i 
sędziwego wieku i nikt poniżej ośmdzie- śc 


e. — 


Wiedza bowiem pozwoli nam na wy- 
zyskaniu różnych możliweści, dotych- 
czas zazdrośnie przez przyrodę ukrywa 
nych. Przedewszystkiem będzie możną 
wydobyć z mórz i opegnów elbrzymie 
złoża złota i to w takich ileściąch, że 
starczy ono z powedzeniem dla wszyst- 
kich narodów. Technika komunikacyjna 
dojdzie do niebywałego rozwoju i samo 
loty oraz torpedy, staną się zwykłym 
środkiem lokomocji. Z Europy do Ame- 
ryki, podróż będzie trwała maksimum 3 
do 4 godzin. — Jednem słowem, na zie- 
mi nastanie raj. 


łożeniu nie mają w sobie nic fantastycz 
nego i niemożliwego, budzą jednak w 
nas dziwną niewiarę. Trudno bowiem 
wyobrazić sobie, by nawet za sto lat ży- 
cie ludzi ułożyło się tak szczęśliwie. 


„Kolekcja duhn w muzeum bndapoczteńkiem.. 


Wśród niezwykłych eksponatów znatują się iruwające krzesłą I wiru- 
jące stoliki, — Swiat nadprzyrodzony przedmiofem badań uczonych 


ce krzesełka, wirujące stoliki 


sze zagadkę, która nie dawała spokoju 
brania uczestników sean$ów, 


wielu ludziom. Dziś w dobie radja, sa- 
molotów ilotów stratosferyczn. pokusa 
odsłonięcia rąbki tajemnicy bytu bynaj- 
mniej nie osłabła. Wręcz przeciwnie, 
zainteresowania te są zawsze jednako- 


wo silne i od szeregu lat wielu uczonych 
gracije nad zbadaniem życia pozagra 


oraz i- 


Życie pozagrobowe stanowiło zaw- 
otoczone 


bowego i nawiązaniem kontaktu z ducha 


Na czele tego niezwykle interesujące- 
go ruchu naukowego kroczą słynni lumi- 
narze nauki: Karol Richet, profesor Sor- 
bony, i Hans Driesch, znany niemiecki 
uczony. Interesują się oni przedewszyst- 
SOA Skanai „telekinetycznemi*, t, i. 
niewytłumaczonem przenoszeniem rož- 
nych przedmiotów lub poruszaniem się 
martwych objektów. Ten nowy kieru- 


Romans księżniczki Juliany 


(z) Na temat małżeństwa następ- 
czyni tronu holenderskiego, ksieżniczki 


pogłoski, Łączono jej osobe z -szerę= 
giem przedstawicieli, zbliżonych do 
wszystkich europejskich domów paii- 
iących, 

Obecnie „Daily Express“ zamiesz- 
cza jako najzupełniej wiarygodną wia- 


chologią. Nauka ta bada naturę sił dzia- ryż 
domość o mających w najbliższym cza- 


łających i stawia zapytanie, czy można 
tu brać pod uwagę wpływ duszy osób 
zmarłych. 

W pierwszem i jedynem muzeum 
metapsychicznem Świata w Budapesz- 
cie znajduje się interesujące laborator- 
jum, w którem uczeni badają owe zja- 
wiska nadprzyrodzone. Poza tem przy 
muzeum znajduje się „kolekcja duchów“ 
oraz przedmiotów przyniesionych przez 
duchy. 

Widzimy więc sztaby żelazne, | 


Juljany. Według słów pisma, tylko ża- 
loba dworu holenderskiego Sspowodu 
zgonu księcia - małżonka królowej ho- 
lenderskiej, który nastąpił w czerwcu 
r. ub., stoi na przeszkodzie oficialnemu 
ogłoszeniu tych zaręczyn. Wybranym 
księżniczki jest książę Fryderyk Fran- 
ciszęk Meklemburski, starszy syn księ- 
cia Meklemburskiego i Szwerinu... 
Aczkolwiek oczekiwać można chwi- 
lowego nawet zaprzeczenia tei wiado- 
mości, mimo to jednak koła, zbliżone 
do dworu królewskiego, twierdzą, Że 
księżniczka Juljana kupiła już dla narze 
czonego prezent Ślubny, składający się 


na pół metra, kamienie o wadze 7 do 9 
ág., stare dachówki i inne przedmioty, 
sprowadzone w niezwykły sposób na 
stół spirytystyczny. Kartka, przyczepio- 
na do każdego eksponatu, mówi, w ja- 
ki sposób został on „przetransportowa- 
ny“, co stwierdzają podpisy wiaryśod- 
nych świadków. 

Często się zdarza, że spadają one po- 
prostu z sůfitu na stół, niepoprzedzone 
żadnym znakiem, albo „przenikają* do 
pokoju ze szczelnie zamkniętych szuflad. 
Innym razem medjum uprzedza, że 
„duch* przyniesie żądany przedmiot. 

Ogólne zainteresowanie budzą w mu- 
zeum budapeszteńskiem stare medale, 
naboje, łańcuchy, kwiaty, gzałędzie, a 
także i książki, przynoszone przez „du- 
chy“. Najdziwniejsze jest to, że w labo- 
ratorium tem żyją do dziś dnia w do- 
brem zdrowiu przyniesione przez „du- 
cha..." żółw i białe myszy. 

Fotografje i rysunki, pokrywające 
PE Liejsołatc 1 LL LLL LLL 


następcę Sherlocka Holmesa, dba bar- 
dzo o to, by prasa o nim nie zapominała, 
Wprawdzie Cobbler wolałby, ażeby o- 
obecnie dzienniki londyńskie przemil- 
czały przykrą przygodę, jaka go osta- 
tnio spotkała. Jednak wszędobylscy re- 
porterzy nie zostawią na człowieku su- 
chej nitki, I dlatego wszystkie pisma sto 
łeczne z wielką satysfakcją opisują pech 
którego ofiarą padł detektyw Cobbler. 

Detektyw opowiadał niedawno pe- 
wnemu dziennikarzowi, że jest mistrzem 
charakteryzacji. Posiada on rzeczywi- 
ście w swej kancelarji niezliczoną ilość 
peruk, fałszywych bród i wielki wybór 
-| najrozmaitszych ubiorów. 

I oto, gdy J.-J. Cobbler przebywał 
w sprawach służbowych kilka dni poza 
domem, dokonano włamania do jego kan 
celarji. Najbardziej wyrafinowane zam- 
ki i zabezpieczenia nie zdały się na nic. 

Wszystkie zdobycze techniki współ- 
czesnej, które przyniosłyby zaszczyt naj 
lepszemu autorowi filmów  kryminal- 
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Juljany, krążyły już, najróżnorodniejsze | nąd restauracją 


sie nastąpić zaręczynach księżniczki | 


ściany muzeum, przedstawiają fruwają: Fziawiska fizyczne i telekinetyczne. Nai- 


ważniejszą zdobyczą muzeum „duchów“ 
są przedewszystkiem dokumenty z prze- 


jakby świetlną obwódką, pokoje oświe- biegu seansów, zebrane do dnia dzisiej- 
tlone niezwykłem Światłem oraz inne !szego. 


MIKA MKaAKa„aMAAADMTOAYA Atse 


Zaręczyny holendersk'e| następczyni tronu 


z księciem Meklemburskim 


ize spinek, wysadzanych perłami. 

W pełnym toku są również prace 
pałacu królewskiego w 
Amsterdamie. Zazwyczaj rodzina  pa- 
hująca przebywa w tym pałacu jedynie 
parę dni do roku, z okazji wyjątkowo 
uroczystych przyjęć. 

Od chwili śmierci księcia - małżon- 
ka, królowa Wilhelmina zabiegała usil- 
nie o to, by wydać swą córkę zamiąż. 
Na jesieni 1934 roku w ogrodach pałacu 
Luksemburskiego nawiązał sie romans 
między księżniczką Juljaną a księciem 
Meklemburskim. Romans ten dojrzał 
już j niebawem odbędą się oficialne za 
ręczyny młodej pary. 

Księżniczka Juliana liczy obecnie 25 
lat, narzeczony jej jest o jeden rok mod 
szy. Jest on spokrewniony ze wszyst- 
kiemi niemal domami panującemi w Eu- 
ropie. Ze strony matki jest on związa- 
ny węzłami pokrewieństwa z wielko- 
brytyjskim domem królewskim. a o- 
| prócz tego książę jest, siostrzeńcem kró 
jlowei duńskiej i b. niemieckiei następ- 
"czyni tronu, 


Sromofna klęska „Sherlocka Holmesa“ 


Postrach świata przestępczego sam padł ofiarą złoczyńców 
(z) J. J. Cobbler, uważający się za | nych, znalazły zastosowanie w mieszka- 


niu J. J. Cobblera. A więc „niewidzialne 
oko“, które połączone jest z instalacją 
alarmową — zblamowało się, poniew 
nie uruchomiło alarmu w chwili przekro 
czenia terenu przez niepowołane oso- 
by; fotocela, która miała iotograłować 
włamywaczy — również zawiodła. 

Włamywacze dostali się bez prze- 
szkód do lokalu i z łatwością wyłamali 
wszystkie zamki, zaś z kasy zrabowali 
większą sumę pieniężną i ważne zapi- 
ski detektywa. Skolei złodzieje zabrali 
wszystkie peruki, fałszywe brody i u- 
brania, pakując cały swój łup do piękne 
go kufra, stanowiącego własność Cobble 
ra i zaopatrzonego w szyldzik blaszany 
z jefo nazwiskiem. 

Przed opuszczeniem splądrowanego 
doszczętnie mieszkania, włamywacze zo 
stawili detektywowi kartkę następującej 
treści: „Spodziewaliśmy się obłitszego 
łupu. Peruki i brody zużyjemy na następ 
mym bału maskowym naszej braci zło- 
dziejskie”* 


Przewidywania te, aczkolwiek w j 
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WOLNA TRYBUNA 
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Sa a W w, 


PAN F. RUCZ WE WŁODZIMIERZU. Za- 
gadnienie, które Pan poruszył jest bardzo po- 
ważne i bardzo interesulące. Nie zgadza się 
Pan z twierdzeniem, iż mężczyzna nie powi- 
nien liczyć na majątek swojej przyszłej żony 
w wypadku gdy sam jest biedny. Twierdzi Pan 
że kobleta również powinna być szczęśliwa 
oddając swój majątek w ręce człowieka uczci- 
wego, który tego majątku nie roztrwoni, nie 
przegra w karty. Przy ziaczniejszyńi majątku, 
pracą swoją zrównoważyłby szybko wartość 
jego i nikt nie byłby wówczas pokrzywdzony, 
a korzyść byłaby obustronna, tembardziej, iż 
są kobiety zamożne, które marzą o wyjściu za 
plaż, a mie mogą znaleźć odpowiedniego kan- 
dydata, 

Zbyt jednostronnie oświetla Pan te sprawy. 


Oczywiście, że małżeństwa zawarte wyłącznie 
na podstawach materjalnych mogą być bardzo 


szczęśliwe, ale przykłady podane przez Pana 
nie przemawiaią przeciwko teorji o tem, że 
mimo wszystko mężczyzna nie pówinien liczyć 
na majątek żony. Przedewszystkiem miężczy= 
zna w małżeństwie chce i winien być głowa 
domu, fllarem rodziny, gdyż żona, która na- 
wet w pierwszych latach małżeństwa doponia- 
ga własną pracą do utrzymania domu, w la- 
tach późniejszych, gdy na barki jei spadną 
inne obowlązki, może zawieść w współpracy. 
Mężczyźni, którzy zgóry uastawiliby się na. 
tego rodzaju pojęcia, musieliby wyeliminować 
z slebie wszelkie uczucie, które przecież mo- 
głoby się zwrócić w stronę miłej, sympatycz- 
nej, lecz... ubogiej panienki. Są mężczyźni war- 
tościowi, którym pomoc materjalna w krytycz 
nym okresie życia lest potrzebna i może ich 
postawić na nogi, Są to zapewne te dwa przy* 
kłady o których Pan wspomina, ale właściwie 
jaką pewność może mieć kobieta powierzając 
majątek, mężczyźnie, który w dotychczaso- 
wem życiu nie dowiódł, że potrafi pokierować 
i zapewnić byt sobie, a cóż dopiero rodzinie? 
Jeżeli człowiek niema zdolności, ani wytrwa- 
łości do tego, ażeby samemu stanąć w życiu 
na mocnych nogach — to jaką gwarancję moż- 
na mieć na to, że będzie on dobrym i przewi- 
dującym gospodarzem cudzego grosza?,, — 
Czyż zawsze szanuje się pieniądze, które 
przychodzą w sposób zbyt łatwy, których 
wartości nie potrafi się ocenić? Samodzielność 
mężczyzny jest tym egzaminem życiowym, ja- 
kl winien jest on złożyć przed zawarciem 
związku małżeńskiego, przed założeniem ro- 
dziny, której winien być podporą i opiekunem: 
A pozatem czy pomyślał Pan o tych wielu 
miłych I pełnych zalet, nierozkapryszonych do: 
statkiem lal salonowych, ale tych naprawdę 
pracowitych _ dziewczęłaci, które tęsknią do 
miłości i opieki mężczyzny, a które jednak nie 
mają pieniędzy, ażęby sobie. kupić męża? 

Nie twierdzę oczywiście, że w małżeństwie 
właśnie mężczyzna ma być tym wołem robo- 
czym, dostarczającym środków mnaterjalnych 
na potrzeby żony. Obie strony w małżeństwie 
winny mieć te same prawa i ponosić te same 
obowiązki, — Jeżeli jedna strona małżeństwa 
znajduje się chwilowo w krytycznych warun- 
kach — ciężar utrzymania spada na barki dru- 
giej strony, Małżeństwo dzisiejsze winno być 
wzajemnem dopełnieniem siebie, a nie dwiema 
stronami z których jedna tylko dale, a druga 
tylko bierze. Trzeba się jednak liczyć z tem, 
te małżeństwo iest komórką społeczną, która 
się rozszerza. Wówczas na barki żony — mat- 
ki spadają obowiązki wychowania dzieci, któ: 
rych mle można zostawić samym sobie i wów- 
czas to właśnie na mężczyznę spada odpo- 
wledzłalność za utrzymanie į istnienie tego 
zniazda, którego duchową opiekunką zaczyna 
być żona i matka, Pieniądze nie są przeszkodą 
do zawarcia małżeństwa jeżelł są jeszcze inne 
wspólne płaszczyzny, ale pieniądze nie powin- 
ny być jedynym magnesem do przyciągania 
mężczyzn.  Pleniądze bowiem notralią życie 
uprzyjemnić i ułatwić, ale potraiią jednocześ- 
nle zdemoralizować człowieka, 


H|OCODCOCZSECRACE 


ni RAJ MAŁŻEŃSKI, 

Ameryka miała dotąd raj rozwodowy, mia- 
sto Reno, gdzie udzielano rozwody łatwo i szyb 
ko; obecnie zdobyło sobie rozgłos 1 powadze- 
nie małe miasto w stanie Wirginja, Wellsburg, 
które chlubi się największą ilością zawieranych 
małżeństw, W Welisburg'u można dokonać ak- 
tu ślubnego w najkrótszym czacie i bez żadnych 
dokumentów, W słynnem Greina-Green, w An- 
Ślji, śluby udzieła się w kuźni, w Wellsburgu — 
w klasie szkolnej, tam kowal, tutaj nauczyciel. 
Ten nowy rodzaj „przemysłu” ściąga do Wells- 
burg'a coraz liczniejsze grupy  „interesantów", 
tak, że w mieście wybudowano już t-zy nowe 
komfortowe hotele, powstało dużo kwiaciarni, 
otwarto kilka filij wielkich magazynów jubiler- 
skich z New Yorku, słowem rowiarza się ta 
sama historja co w Reno. Ceremonja ślubra w 
Wellsburgu kosztuje 100 dolarów, a do zawar- 
cia ślubu wystarcza tylko zgoda obu stron. 
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EXSTESS 


obozie żebraków i włóczegów 


Ci, których skazano na przymusowy pobyt w zakładzie. — 
Dwie kategorje pensjonarjuszów. — Jak pracują i mieszkają 


Co się dzieje w przymusowym zakładzie pracy w Oryszewie 


Za nami był Żyrardów. 

Zdaleka widać tylko bury  komin.| wciąż rośnie. 

I nic więcej. Po każdej warszawskiej obławie na 

— To komin dawnej cukrowni ory-|żebraków i włóczęgów nadchodzi do 
szewskiej. Przed paru laty cukrownię!nas nowy transport internowanych. 
zamknięto — została tylko osada. — Na jakiej podstawie dostają się tu- 

Wieżdżamy w pierwszą ulicę Ory-|taj ci ludzie? 
szewa. Zrządka rozrzucone chałupy —|  — Na mocy orzeczenia sądu, najczę- 
kilka drzewek pokrytych szronem —|Ściej. Sąd skazuje włóczęgów na rok, 
stodoły, Ale nagle wyrasta przed nami|czy dwa pobytu w przymusowym za- 
rząd starannych, nowych, świeżych| kładzie pracy, jakim jest Oryszew. Po 
jeszcze domków, ogrodzonych ogród-|tym terminie „więzień“ (ten termin nie 
kiem. jest zupełnie Ścisły) opuszcza Oryszew 

Na tem tle widać dopiero wysoki nai, z tachem w ręku, łatwiej mu już c 
pięć metrów, czerwony, ceglany mur. | Znalezienie pracy. 

Konie zatrzymały się przed wejś-| Mijamy teraz szereg innych sal: sy- 
ciem. Policjant zapytał: — „Do kogo?*.|pialnie, gdzie po 3 do 6 śpią pensionar- 

Powiedzieliśmy, że z prasy. Chcie-|juszki. (Zaznaczyć należy, że tak tu, jak 
libyśmy widzieć się z p. dyrektoremli w dziale męskim mieszkańcy podzie- 
Załachowskim. leni są na grupy. Więc: I — młodociani 

„W tej chwili zamelduję”. (od 17 do 21 lat) oraz II — odosobnieni, 
3 Po ci poprz ciemny i wąski|starsi, krnąbrni, zdeprawowani nieraz. 

orytarzyk zaprowadzono nas do ga- s a 
binetu naczelnika. Z za biurka podniósj| Najmłodsze pokolenie 
się tęgi pan średniego wzrostu w urzę- 
dowym mundurze. Twarz energiczna, 
pełna siły, wyrazu, pociągająca jednak 
i sympatyczna. 

Gabinet niewielki — portrety Prezy* 
denta i Marszałka — kilka ksiąg na sto- 
liku, na biurku kalendarz — porządnie 
poukładane, starannie zatemperowane 
ołówki. Już w tym drobnym szczególe 
widziało się ład i organizacię. Dyr. Ma- 
łachowski, jak się okazuje, pochodzi z 
Poznańskiego: jego zdolności organiza- 
cyjne i sprężysta energja — to niewąt- 
pliwa cecha charakteru poznaniaków. 

— Jestem w  Oryszewie — mówi 
nam p. Załachowski — od trzech lat. 
Co wtym czasie tutaj zrobiłem? Wy- 
budowaliśmy więc dwa domy- miesz- 
kalne (zwróciliśmy na nie uwagę, jadąc 
tutaj), gmach kancelarii, transtormator, 
filtr biologiczny, karcer, filtr, który od- 
żelaznia wodę, dalej — pawilon z pral- 
nią i żłobkiem (więc są i dzieci-); posta- 
wiliśmy nową stodołę... 

Przerwaliśmy te wywody. Wszyst- 
ko pięknie, ale — czyby nie można tego 
obejrzeć? — Ależ i owszem. Idziemy. 
Przed nami policjant i strażnik otwie- 
rają drzwi jedne po drugich. 

Oddział kobiecy. Właśnie gong 
oznajmia porę obiadową. Ze schodów 


twiera drzwi i głośno woła do wew- 


0000 


Szef łlrmy zwraca się do swego pracowni- 
ka, którego wysłał na miasto w pewnej sprá- 
wie. ł 

— A więc powiedział, że tego weksła nie 
zapłaci?... 

— Wyraźnie tego nie powiedział, ale dał ml 
do zrozumienia.. 

— W laki sposób? 

— Zrzucił mnie ze schodów= 

gite i tje.. NE 

W mieszkaniu pana Pączka wis na ścianie 
duży zegar. Pewnego dnia zegar popsuł się, Pan 
Pączek zdjął go ze ściany, wsadził pod pachę 
i udał się do zegarmistrza. 


się bardzo. 3 

Na ulicy zatrzymuje go znajomy. 

— Nie rozumiem pana, czy mlema pam kie- 
szonkowego zegarka?» ; 

sze 

Rozmowa toczy się na temat ludzi fenome- 
nalnych. 

— Wie pan, ja znam jednego gościa, który 
wie, ile wypił w życiu szklanek wody... 

— Hm... to jest naprawdę fenomenalne... Ale, 
wie pan, ja znam jednego buchaltera, który 
spojrzawszy do lustra, wie ile ma „włosów na 


powoli schodzą kobiety. Ładne i brzyd- 
kie, stare i młode. 
Sala jadalna. Już wszystkie prawie 


: 3 łowi 
siedzą przy stole i dyżurna nalewa do|* ug to jest możliwe? 
ich czarek zupę... — „Może pan Redak-| _ On jest łysy... 


tor spróbuje?" — Kosztuję łyżkę zupy 
kartoflanę i cieszę się, że nie znajduje 
w niej zadużo skwarek. Nie lubię skwa- 
rek. Ale jedna z biesiadniczek podnosi 
mi pod nos łyżkę i nie bez goryczy po- 
wiada: „Ale okrasy ani na lekarstwo...“ 


«ża 
Dwach znałomych spotyka się po wielu la- 
tach niewidzenia. Rozmawiają o tem i o owen. 
— Słyszałem — odzywa się jeden z nich — 
że pański syn uciekł przed wojskiem. Czy to 
prawda? 
— Owszem... Ale niema się pan czego dzi- 


Spóźniona pensjonarjuszka 


Wchodzi zapóźniona  „pensjonarju- 
szka”, na której widok porywa nas dy- 
skretny śmiech. Cóż za czupiradło! Ja- 
kaś powiewna, jakby balowa suknia w 
ząbki u dołu (w zimie i w południe). Na 


| 


Pani naczelniczka składa raport, o-| 


Zegar był bardzo ciężki i pan Pączek spocił 


zwalniania więźniów — ilość ich u nas nącz: — Baczność!* Robi to zapewne z 


przyzwyczajenia, bo i któż tu ma sta- 
nąć na baczność? W kołysce siedzi ber- 
beć dwuletni i z pasją ssie duży palec u 
nogi. Pośrodku izby zaś stoi młoda jesz- 
cze kobieta z niemowlęciem przy piersi. 
Czy ten-berbeć ma stanąć na baczność, 
czy też matka, która trzyma dziecko. 

Z tego powodu strażniczka jest tro- 
chę skonfundowana. 

Wszystko tu jest utrzymane w nad- 
zwyczajnym porządku. Podłoga czysto 
umyta, łóżka starannie posłane, Ściany 
białe i schludne. 

Oglądamy teraz w towarzystwie pa- 
ni felczerki apteczkę i salę porad lekar- 
skich. Za szybą gablotki błyszczą stalo- 
we narzędzia i przyrządy. Ceratowa ka- 
napka okryta białem, czystem przeście- 
radłem. 

Schodzimy do kuchni, Właśnie skoń- 
czyło się gotowanie obiadu. Kartoflan- 
ka i kasza. Trudno. - W śpiżarni zato 
większe bogactwo: strucie białe, kilka 
zwojów krakowskiej kiełbasy. — „To na 
święta, proszę pana“... — wyjaśnia pa- 


ni gospodyni, ucieszona, że pochwaliliś- 
GOO000O 
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Hamor miedzielmy 


wić. Czy on jest Napoleonem, żeby wojsko u- 
ciekało przed nim?... 
*że 
Pewien szkot kupił żonie wachlarz. Zwyczaj- 
my tani wachlarz. Podczas przedstawienia w te- 
atrze żona owego szkota przez cały czas ma- 
chała wachlarzem przed twarzą, gdyż w tea- 
trze było bardzo gorąco. 
Szkot wiercił się niespokojnie na krześle, 
wreszcie zirytował się. rzekł: 
izz S$łichajno; wachdarz w. ten sposób może 
slę prędko zepsuć, Trzymaj lepiej wachlarz 
prosto, a machaj twarzą!» 
AJ 
Pan Pępuszek jest ozrontnie zdenerwowany. 
— Cóż się stało? — zapytuje go znajomy. 
— Wyobraź sobie, że dzwonił do mnie jakiś 
interesant, rozniawiał ze mną pół godziny, wy- 
pytywał mnie o rozmaite rzeczy I wreszcie po- 


> |wiedział mi, że jestem dureń i skończony idjota! 


— To do tego potrzebował on aż tak długo 

z tobą rozmawiać?... 
A 

W sklepie z materjałami piśmiennemi Jakiś 
pan prosi o wieczne pióro. 

— To pióro jest troszkę droższe od innych 
— oświadcza sprzedawca — ale gwarantuję pa- 
nu, że jest to pióro na całe życie... 

— W takim razie pokaż mi pan coś tańsze- 
go — oświadcza klijent — ja mam już 70 łat... 

: ** 

— Czy u pana dobrze golą? — pyta nowy 
klijent fryzjera, 

— Myślę — odpowiada cyrulik. — Ten pan, 
który przed panem dobrodziejem miał kolejkę, 
tak był zadowolony, że kazał się zmiejsca drugi 
raz ogolić... 


ZZETESERIET E TT TOTO ZEL E 
MMO O OOOO OOOO OOOO 


„Mechaniczny nos na usługach kryminalistyki 


Aparat ten rejestruje zapachy, wydzielane przez przestępców 


głowie kapelusik zawadjacki z kogu- 
ciem piórkiem. I wypłowiały, wyliniały: 
i oblazły z piór zawój - boa na szyi. 

— A cóż ta się tak wystroiła? — 
nachyłam się do ucha naczelnika. 

Okazuje się, że to także pensionar- 
juszka. Właśnie wybiera się — wyłfio- 
czona — z wizytą do znajomych, na 
miasto... 

— Bo widzi pan, mamy u siebie dwa 
rodzaje lokatorów: tych, którzy korzy- 
stają z wolności i mogą sobie swobod- 
nle wychodzić, oraz tych, którzy są tu 
na prawach więźniów. Tym, naturalnie 
opuszczać zakładu nie wolno, 

Na ogólną ilość 192 internowanych 
W Oryszewie, mężczyzn jest 133, ko- 
biet — 59. 

— Wciąż jednak Opieka Społeczna 
magistratu warszawskiego oraz sądy 


nadsyłają nam nowych tak że, mimo Wydobywające się z owego proszku 


(sb) Niezwykle pożyteczaego wynalz jgazy działają na czuły aparat, konstruk 
ku dokonał kierownik biura  detekty- |cji wynalazcy, i w tej chwili strzałka apa 
wów, Inspektor Vance. Vance jest nie- |ratu wychyla się i zatrzymuje na pewnej 
zwykle zdolnym detektywem i znany |podziałce. Jak ustałono, każdy z ludzi 
jest w Północnej Ameryce jako „kana- |pozostawia w miejscu w którem stał spe 
dyjski Sherlock Holmes", cyłiczny zapach, który jest podchwyty= 

Zdołał on mianowicie skontruować |wany przez ów czuły instrument. 
„mechaniczny nos”. W pierwszym rzę- Za pomocą „sztucznego nosa” można 
dzie aparat ten „dotknie psów  policyj- |śledzić, w którym kierunku zbiegł prze- 
nych, albowiem jest dla nich pewnego jstępca po dokonaniu zbrodni i tropić ge 
rodzaju konkurencją. Mechaniczny noe |jak przy pomocy psa policyjnego. Po- 
wygląda następująco. Jest to niewielka |nadto można rejestrować do jakieś kate 
skrzyneczka drewniana, opatrzona z|gorji zalicza się zapach pozostawiony 
dwuch stron rękojeściami do trzymania. | przez przestępcę i szukać go potem na 
Na górnej powierzchni pudełka znajduje, tej podstawie, 
się skala z ruchomą ówką, a naj Będzie można notować „odciski za- 
dolnej powierzchni otwór. Miejsce w.pachów* podobnie jak odciski palców. 
którem przebywał przestępca posypuje | Zdaniem wynalazcy dwuch ludzi, którzy 
się jakimś proszkiem, którego skład che|by wydzielali ten sam zapach, a więc 
miczny znany jest tylko Vancowi. wszelkie pomyłki sa wykluczone, 


my jej świeżutkie, pachnące specjały. 
W drodze do oddziału męskiego wy* 
pada nam minąć podwórze. Stodoła, do 
której kilku pensjonarjuszów zwozi sło- 
mę. I wspaniałe chlewniki, obory, kur- 
niki. Wspaniałe! Jak w pierwszorzędnej 
miejscowości hodowlanej. Oryszew bo- 
wiem zdobył już sobie sławę pierwszo- 
rzędną, jako miejsce racjonalnej hodowli 
drobiu (słynne kury Karmazyny), króli- 
ków (imponujące Angory), gołębi, ka- 


czek, gęsi. 
— Na ostatniej wystawie drobiu w. 
warszawskiej  Bagateli uszyskaliśmy 


l-ą nagrodę — nie bez dumy oznajmia 
nam p. naczelnik. 

W chlewikąch jest tymczasem 50 
spasionych świń, które częściowo służą 
do własnego użytku, częściowo zaś 
sprzeda się je na mięso poza obręb za- 
kładu. Porządku na podwórzu i wew= 
nątrz całego zakładu pilnują dwa dogi 
— raczej cielęta, nie dogi! — olbrzymy 
nieprawdopodobne, na wściekle grubych 
łańcuchach. W nocy spuszcza się je i 
wtedy biada uciekinierowi, czy złodzie- 
jowi. 


W warsztatach I w polu 


Dalej troche rozciąga się sad owoco- 
wy i jarzynowy. Zakład na całą okolicę 
z pierwszorzędnych flanców  kwiato- 
wych i pomidorowych, które przywozi 
się nawet do Warszawy. 

— Rok rocznie — informuje nas u- 
przejmy naczelnik — dokupuiemy potro- 
chu grunt: dziś mamy razem z ośrodem 
18 morgów własnych, a drugie 18 wy- 
dzjerżąwiamy pod kartofle i jarzyny. 
Naturalnie, zboża własnego nie wystat- 
cza, musimy je dokupywać. Mamy zato 
własne ryby, karpie, liny i karasie z na- 
szych stawów. Hodujemy w nich nawet 
złote rybki, które znajdują chętnych na- 
bywców do akwariów. 

— Skąd panowie czerpią fundusze 
ua to wspaniałe gospodarstwo? — zapy- 


Jẹ. 

Środki płyną głównie z Warszaw- 
skiego Związku Międzykomunalnego. 
Budżet ustala się w miarę corocznej sa- 
mowystarczalności. Poważną pozycię 
jednak stanowią, jak pan widzi, inwesty- 
cje, chociaż i tutaj staramy się wyko- 
rzystać uzdolnienia i umiejętności na- 
szych pensjonarjuszów. Sami oni usta- 
wiają piece, sami budują pralnię i kuch- 
nię, sami malują Ściany etc. 

Pozatem jednak prowadzi się na miej 
scu działalność oświatową i kulturalną. 
Instruktorzy i instruktorki oświatowi u- 
czą pensjonariusów czytać i pisać, w 
warsztatach rzemieślniczych zaś zdoby- 
wają więźniowie fach. Więc stolarstwo, 
szewctwo, krawiectwo, Ślusarstwo i t. p. 
W nastennyvm artykule zaznajomimy 
czytelników z działem meskim. Znai- 
dziemy tam spowiedź narkomana-włó- 
częgi, który z korpusu... kadetów spadł 


do roli... nedzarza... Quidam. 


KAMA PAIBA KA RA RAINA RARA IRA RA RAIRA MA 
Tajemniczy wampir 


lomasi zagadka podmiejskie- 
go zaułka 


Wielkie miasta kryją wielkie zbro- 
dnie. Jedną z takich niesamowitych, 
koszmarnych zbrodni przeżywało spu- 
łeczeństwo miasta... 

Szczegóły w powieści „Tajemniczy 
wampir”, która ukazała się w najnow= 
szym, 84-ym numerze „Co Tydzień 
Powieść“. Tajemniczy wampir“ pisa- 
ny jest z zacięciem wybtnie wallace‘ 
owskiem. Barwna, frapuiąca fabuła 
przykuwa uwagę Czytelnika od pierwe 
szej strcay powieści do ostatniego jej 
wiersza. 

Nowele konkursowe, rady pani Ivy, 
dział rozrywek umysłowych. 


| 
| 


95584, 105592, 108244, 122042. 
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8-go dnia ciągnienia 4-ej klasy 31i-ej loterji państwowej 


W ósmym dniu ciągnienia główne 
Wygrane padły na następujące numery: 

Zł. 106.000 — 140214 

50.000 zł. — 134536. 

20.000 zł. — 45975. 

10.000 zł. — 82711, 127730. 

5.000 zł, — 17768, 115588. 147855. 

2.000 zł. — 309, 2587, 26449. 38775, 
37389, 49620, 49628, 53543, 54529, 54938, 
59446, 76802, 82418, 84794, 84750, 


aj 130353, 
133617. 153612. 


1.000 zł. — 2969, 3868, 11046. 12353, 
14974, 17109, 17835, 22363, 25491. 26545, 
45792, 45425 47429, 58955, 69356. 75350, 
75218, 78746, 84960, 83044. 88649, 88433, 
95219, 97727, 101157, 105033. 106093, 
106805, 116177, 117363, 118655. 124300, 
124015 127797, 137812, 140379. 142353, 
147754, 147840, 153667, 156215, 157353, 
161542, 163586, 162748, 169052, 169995, 
175402, 175449, 

ABT PO 200 ZŁOTYCH. 

17 316 4 
1064 (74 287 362 B13 702 809 Sy Og Zyga 5 
184 98 457 576 658 83 795 984 3103 323 30 502 
758 877 57924009 76 262 577 927 5087 90 134 203 
12 34 72 734 888 998 6014 30 47 69 110 12 91 
284 388 473 558 605 44 760 65 78 7074 101 378 
436 63 516 33 660 718 8000 338 63 85 430 639 
53 845 901 26 9028 229 36 74 461 74 642 73 84 
10216 334 440 96 556 608 1 : 
300 27 716 822 41 905 36 12007 Ki 8 26 547 
962 67 13023 151 355 481 655 898 964 14063 215 
536 715 42 15060 162 443 527 34 51 721 804 
16166 204 72 91 301 414 669 751 60 83 802 46 
930 17031 105 41 273 404 614 43 95 879 80 
18000 139 371 450 85 94 
55 406 562 G01 874 92 926 

20046 129 33 77 290 93 340 535 613 40 885 


511 617 843 19175 342| 


80048 218 474 522 823 994 81045 107 81 91 
212 448 78 527 40 760 900 86. 82402 25 44 525 
699 775 974 5 83039 89 207 17 318 71 518 44 47 
84074 216 25 312 406 32 524 53 68 687 759 85033 
127 391 416 76 556 67 656 839 952 86104 19 49 
386 410 661 705 800 958 87001 57 68 296 91 98 
319 33 552 670 718 850 88055 132 207 83 529 79 
651 39 702 878 89 89029 26 120 33 245 312 524 
611 47 62 83 714 968 99, 


90231 465 615 87 711 61 96 849 056 72 74 

91098 114 48 273 447 55 639 707 18 832 90 914 
76 92061 79 142 230 60 388 426 709 32 91 97 838 
47 934 93192 93 317 496 560 52 601 81 750 90 
900 25 77 94035 44 101 293 487 515 621 708 48 
829 95091 118 97 684 858 74 988 96242 381 563 
657 818 919 37 97030 92 99 584 624 718 61 70 
25 72 801 3 907 55 98002 331 677 93 762. 99146 
246 772. 
100064 191 530 49 765 829 992 101061 62. 285 
358 458 77 500 66 982 90 102094 276 97 442 39 
66 85 544 645 538 726 59 943 76 103019 199 259 
81 368 773 812 37 86 91 104051 138 95 201 371 
425 50 63 542 671 801 990 105006 60 291 302 10 
657 856 940 106015 79 142 375 494 393 611 22 
54 68 94 701 11 16 844 926 107171 79 252 340 
707 21 987 108010 147 70 73 95 219 93 424 26 
46 699 820 929 109351 507. 

119020 110 300 430 656 717 31 78 897 914 
69 111035 114 20 70 288 334 435 720 53 804 942 
112373 403 832 67 113085 144 59 260 511 727 842 
59 60. 114007 151 77 95 408 27 92 566 629 859 
115141 284 474 97 607 760 846 99 904 43 9% 
116052 57 105 241 406 36 505 605 882 944 117022 
24 97 118 56 217 64 83 309 46 462 505 52 80.97 
606. 708-94 530 74 75 915 11800R 12 44 106 383 
418 921 24 51 119182 86 268 69 377 631 787 901 
27 33 85, 

120144 316 542 658 940 121014 157 367 RN 
213 828 93 938 94 98 122029 62 31-95 313 7595 
435 610 759 847 97 123128 210 81 82 513 94 664 
717 68 819 000 124257 97 361) 484 541 60 622 98 
734 51 54 863 922 N6 125088 184 308 51 76 412 
621 65 856.82 057 126004 11 158 78 429 45 630 
26 743 62 870) 127023 48 123 200 361 79 461 65t 


918 45 80 21131 235 74 304 8 68 412 586 667|781 815 63 128073 102 337 04 400) 25 782 929, 
850 907 29 22115 95 287 361 441 65 511 736 843! 120306 86 418 750 R2 905 70. 


66 995 23069 314 87 412 618 24025 307 422 46| 
602 96 782 821 901 88 25221 70 97 473 653 824) 
945 26009 82 90 205 388 90 437 79 606 740 07. 
974 27003 48 128 69 99 260 331 406 945 67 548. 


617 82,701 6348035 v22,93 28058 94 411 84 61945 
55 858 93429427237156 90 610 46-700 816. © 


30347, 585.,604 926.31089 1271345; 639, 82193 


7038 21 823 916 32043 128 367 337 435 68 605 
635 958 95 33021 168 226 318 884 972 34024 164 | 
215 861 959 35023 253 87 307 63 442 696 821 902| 


130811 100 5 77 340 423 84 509 649 131061 MID 
60-240 340 700 720 22 849 975 132115 67 217 
327 642 844 926 133093 111 48 78 319.500 51 $í 
647 790 989 134066 79 272 3558 dll 579 72 98 
858 907, 185048-188 46 -53- 96-201 342 597:618-%8 
63 975 136185 870 493 674 731 43 BO, 98 886 SR 
y 1137491 970 ANT 9775438043 44-218 54 4 336 
56 416 522 34 609 28 728 44 867 041 60 139043 
261 264 459 510 14 656 59 736 931 41 

140029 281 357 75 490 501 45 58 59 718 S20 


36012 64 148 56 294 428.511 85 617 739 80 870928 34 44 95 141232 409 98 603 22 24 32 754 


954 91 37059 60 91 471 72 94 517 80 662 951 


142045 224.93 362 481 511 66 96 843 90 994 


38021 194 271 319 31 35 496 730 906 96 30108|143068 250 223 528 31 96 630 750 144029 164 6G 


348 446 80 640 870. 946, 
40003 315 20 404 533 893 958 41006 29 64 


„105 37 309 74 589 621 81 743 81 94 865 903 BI 
42052 344 424 37 89 576 619 883 43123 28 32] 


260 378 87 89 449 99 505 713 819 51 98 44082 
97 144 312 480 561 607 703 46 64 827 961 82 96 
45100 249 462 641 35 49 67 892 96 46052 138 71 


20 331 41 478 515 38 629 773 905 47051 111 42 


242 78 502 36 684 48036 211 328 470 512 97 
849 z 49035 110 24 14 67 215 49 461 733 37 
4] 828 46. 

50263 343 640 718 874 92 940 75 53 66 51045 
301 33 68 676 93 762 932 52185 92 345 702. 58 


967 19 53026 75 217 89 309 416 49 69 91 618 62; 
234 62 305 38 40 896 


743 806 37 54102 23 33 
55048 66 138 306 42 66 


77 244 327 428 45 48 581 613 $06 57 98 943 74 
145528 602 740 819 146193 326 501 5 28 647 737 
38 806 993 147072 133 31IR 32 93 95 400 21 61 
84 542 644 810 994 148087 445 521 617 865 915 
83 149003 74 114 46 58 73 349 402 173 745 915 

150131 305 546 77 721 88 912 44 151020 49 70 
89 169 84 437 596 675 796 981 152007 10 62 164 
385 463 501 23 774 934 47 63 153195 276 481 


j154106 276 391 432 33 884 155285 341 51 440 84 


88 512 31 808 933 81 156014 109 15 288 421 559 
97 633 78 854 967 157061 287 347 65 533 -758 
860 158005 145 214 16 18 50 358 423 64 617 71 
86 753 889% 159052 122 52 58 245 842 

160038 272 451 516 739 54 865 902 161002 40 


|121 89 217 14 77 B2 304 432 831 07 936 71 162028 
536 ST 699 712 822 36| 236 69 B3 360 456 63 613 70 77 727 56 950 164072 


|158 215 28 331 428 35 84 526 S12 88 164015 92 
21214 EEE 204 884 BLI4 76 254 88 | 107 227 52 531 146 05 732 48 905 165102 407 534 
424 58 98 99 522 712 74 807 916 59043 53 g4,574 741 931 166082 254 348 687 732 67 946 55 


103 25 210 429 624 89 762 808 


66 167126 33 339 417 85.610 12 17 894 992 168068 


60061 383 476 77 81 764 879 972 61064 3191170 668 85 734 74 813 169170 583 610 45 77 779 


06 583 S9 874 62066 206 324 49 412 52 616 26 373 
51 714 87 63008 127 218 548 644 64110 380 444| 


80 959 


17025 168 315 55 47 536 789 800 78013 239 48 
515 93 683 989 79217 409 569 701 42. si 
170130 292 375 531 686 721 62 892 916 H 


712 842 43 964 65200 90 300 45 90 436 629 34 102 86 215 87 325 518 38 172133 91 331 428 553 


04 967 66135 99 302 3 96 458 64 558 614 82 
97 823 47 61 927 53 71 67226 456 69 74 95 


93.653 750 2) 
5311174015 242 309 486 546 601 38 798 826 982 175068 


827 59 04 940 173229 369 432 59 761 12 


: 748 130 66 93 210 351 503 4 85 602 898 176033 2 27 
847 048 60118 w6 0 428 63 644 TB Da2 28, 400 937 41 46 177120 54 73 242 51 50 305 476 


70067 152 56 340 462 517 41 685 813 909 46, 


71274 383 598 637 743 47 840 900 46 62 72038 
39 71 300 454 652 708 33 833 43 958 92 73174 
648 730. 74302 472 97 556 723 97 964 75170 92 


259 321 23 406 607 92 701 16 868 88 914 760701 


73 168 213 77 439 98 99 573 695 821 51 954 


Kius-teatr 


617 8I5 30 52 56 96 945 178041 50 134 285 577 
856 97 913 179173 253 61 538 944 73 


W następnem ciągnieniu padło; 
20.000 zł. — 101842. 
10.000 zł. — 45308 108573. | 


Dziś poraz ostatni! 


m 
33 W roli gł. 
król komików 
33 Anons! 


11 Listopada 16 (fanstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Kino-teatr 


METR 


Przejazd 2 


Nastepny program 


Dziś I dni następnych! 


Jane Gaynor i Herrw Garai 


w czarującej komaedji muzycznej 


„Jej Wysokość całuje“ 


Sala dobrze ogrzana 


5.000 zł. — 132947. 

2.000 zł, — 29780 49643 75235 79220 
79105 96258 102962 105577 105411 
110204 126726 128554 130697 142257 
151164 161206 168876 162341 165005 
170826 176981. | 

1.000 zł. — 12996 18178 16118 30506 
38324 35640 44428 42730 43904 48266 
40913 51017 52736 56019 65508 66828 
65477 70872, 74200 71834 76755 79516 
86287 90175 90500 90996 100643 103608 
104501 107567 113228 118941 118665 
119935 125122 129168 136746 136496 
141665 150402 161405. 160539 165392 
175356 178914 178536. 


Po 200 złotych. - 
51 330 84 479 651 723 47 96 1016 79 105 59 
553 610 705 50 853 965 2062 68 395 465 47 570 
733 94 3077 152 59 76 319 68 477 661 839 75 4003 


97 109 10 60 85 368 481 762 64 65 865 5196 216|341 539 848 


311 443 665 777 905 64 6103 38 61 80 207 43 81 
83 312 68 69 445 553 76 821 37 79 7010 80 115 
222 26 68 341 403 18 53 72 510 27 34 643 58 710 
8018 46 158 323 68 549 611 78 771 72 857 69 9143 
313 51 59 90 459 577 625 805 956 62. 


10140 77 91 335 459 770 927 32 36 92 95 
11151 207 17 72 385 675 860 12040 182 232 60 
394 565 83 99 943 13013 55 263 344 434 682 779 
811 96 989 14266 311 434 594 686 730 872 908 21 
34 40 54 84 97 15111 230 339 491 500 19 617 935 
81 16207 41 51 85 152 327 609 18 705 961 81 
17014 39 142 317 79 674 910 42 18194 223 43 375 
401 627 870 19010 124 77 82 219 315 421 38 528 
77 634 66 853. 

20144 405 77 544 53. 646 763 84 843 21066 108 
21 27 48 462 564 670 91 754 838 22013 135 46 208 
25.90 311 52 92 430 53 510 32 42 743.900 23164 
202 362 475 705 819 911 24283 331 458 81 522 
632 712 21 25110 30 268 80 399 487 515 28 55 684 
99 726 91 899 919 20 27 26062 111 12 29 45 56 
203 87 453 557 622 43 701 58 960 27037 187 234 
338 40 60 77 723 69 819 28007 144 212 318 32 414 
503 617 85 717 840 977 29088 109 261 347 539 84 
652 93 750 93 829 911 88. 

20175 223 418 505 834 948 31006 91 169 308 
413 20 530 51 618 95 860 32044 115 20 512 21 
659 94 868 90 33270 356 425 79 504 787: 923 70 


"3442 61 116 31 207 322 71 41l 16 570 06 765 


855 35234 315 542 08 747 801 57 950 74 81 36086 
114 24 7] 232 52 75 442 602 898 37134 64 358 
535 652 776 898 932 73 84 38175 299 311 13 55 
418 570 601 19 824 4] 55 905 60 39175 405 48 
89 519 29 68 602 755.832 80 973 89 

40086 197 251 412 24 32 48 543 87 97 643 50 
711 24 802 76 952 60 47 67 98 41042 285 484 597 
737 92 851 946 42224 20 376 502 6096 899 941 78 
08 43017 3N 225 322 91 400 67 68 596 707 839 
78 88 44100 101 19 53 409 584 90 715 863 91 
921 60 45035 104 29 61 297 656 72 99 701 29 955 
46267 303 45 825 54 82 47063 64 130 398 425 558 
644 727 38 65 78 862 997 48020 108 23 206 31 
z 767 74 49014 178 212 310 401 38 63 556 93 


50020 68 185 254 52 354 75 420 501 648 57 
135 913 09 19 50 70 51021 222 322 55 403 98 559 
603 912 52255 448 633 34 805 30 904 21 82 53051 
122 43 59 418 517 38 91 642 66 720 839 983 97 
54275 419 54 65 72 585 787 889 55054 97 155 74 
200 329 414 30 91 700 94 936 47 56044 172 239 
81 386 556 61 87 840 57013 29 109 64 395 444 
53 75 513 80 95 699 705 29 53 98 946 58192 207 
423 76 614 41 756 927 59239 359 438 47 72 580 
643 82 912 64 


60064 395 515 702 04 65 828 34 905 61002 
123 58 201 37 77 83 329 46 428 67 93 525 80 709 
41 870 71 908 62041 290 321 50 543 67 74 678 
700 38 802 36 63166 241 514 82 622 62 71 98 703 
54 850 933 95 64092 245 79 84 354 418 70 502 
28 92 609 50 870 65151 205 567 610 72 75 78 95 
733 36 59 846 66007 137 371 494 584 727 828 
915 67082 302 05 527 56 73 694 898 68060 103 09 
354 437 38 48 84 813 916 50 60183 269 310 546 
60 753 67 849 927 68 

700033 63 149 69 79 215 337 426 64 547 751 68 
970 71054 78 273 403 80 537 786 843 988 72017 
53 202 80 424 46 553 749 963 73003 16 130 92 95 
276 376 488 523 781 903 74200 36 48 532 776 873 
75074 187 228 96 502 698 864 922 52 76001 55 309 
43 50 490 611 915 84 77038 96 335 70 699 782 945 


„KOCI PAZU 
HAROLD LLOYD 


seanair 


8 


55 78188 206 22 71 411 24 625 487 952 79295 365 
89 548 620 710 47 81 86 857 931. 

80137 208 348 407 20 61 513 $6 90 668 734 
973 81019 66 129 61 254 96 418 658 798 919 
82083 207 72 84 96 542 636 89 731 805 83104 LI 
23 70 81 295 541 619 62 798 920 84009 94 254 412 
65 506 93 631 69 898 902 85079 85 90 321 28 74 
444 40 83 637 862 917 55 74 86004 15 67 726 38 
842 44 994 87024 129 316 503 625 27 83 729 49 
853 913 82 88048 64 110 336 76 457 715 9) 884 
045 52 54 89122 297 445 87 95 533 807 23 43 

911. 

SE ODA? 52 699 T0T 892 994 91086 122 28 190 
506 47 674 90 913 69 92030 293 G1U 34 37 706 20 
39 73 869 908 47 93112 30 62 269 350 403 20 22 
93 692 783 91 845 73 94063 131 212 315 522 62 
624 31 97 810 21 96 95001 107 41 271 85 309 431 
633 786 90 831 96017 147 210 33 65 306 90 415 
69 502 46 70 76 90 97 698 784 904 118 97034 146 90 
209 433 60 542 70 81 697 889 952 98229 366 459 
74 81 518 77 926 58 73 99284 363 64 40) 678 790 
92 884 990. 

100170 294 309 79 472 682 855 023 41 101017 
248 54 552 609 13 844 5! 88 99 102047 63 246 
308 521 606 778 896 930 37 103083 196 218 65 

I 83 949 88 104020 147 300) 502 26 637 
66 90 707 105003 22 72 135 65 300 32 426 579 
629 756 65 905 106002 233 99 309 12 26 42 45 
603 25 59 703 107094 187 321 628 31 740 857 965 
108016 388 481 587 652 815 55 969 109005 18 120 
25 292 315 58 502 671 75 865 902 16 44 

110059 167 207 23 68 318 419 26 523 609 738 
942 63 111032 81 234 68 325 476 966 112096 104 
451 $6 90 503 622 56 
206 438 45 560 623 
114119 200 309 34 
57 71 74 260 


96 386 446 66 
770 853 903 34 11 
120004 


55 164 95 315 447 526 
403 75 790 811 26 36 43 47 126041 202 31 32 
421 664 91 884 902 46 127111 56 233 82 


422 600 45 864 954 129006 29 236 41 
411 545 669 88 712 944 50 83 


302 85 449 514 631 47 92 719 977 80 139014 66 
197 417 667 92 830 83 967 68 


140007 13 160 65 424 28 657 777 829 57 81 
141208 342 68 423 60 597 650 74 81 728 76 819 
58 89 924 35 142149 286 307 486 655 80 707 847 
919 30 40 74 99 143093 127 208 67 489 92 504 664 
92 792 868 932 144057 343 58 95 617 53 778 89 
851 52 145043 270 86 93 397 433 778 146066 85 
223 45 355 96 514 752 986 147177 273 472 636 
90 963 148281 354 497 641 776 898 989 149093 
r 97 276 95 360 69 412 30 51 642 51 74 

150027 80 120 328 471 636 69 820 82 957 
151086 145 81 356 404 28 39 577 628 bsą 152003 
44 80 260 77 85 302 08 75 574 94 498 827 15305 
162 230 64 409 98 54i 67 664 67 907 154112 62 
210 29 37 91 401 609 94 861 155044 253 538 96 
7€4 93 809 995 156117 97 263 682.83 703 14 $65 
56 908 85 157050 74 149 59 262 79 305 648 745 
68 818 994 158014 219 57 350 462 75 51U 720 87 
864 92 965 159017 54 97 213 309 53 83 431 82 636 
78 702 37 803 11 24 965 87. 

160061 216 394 424 562 697 703 16 839 161075 
232 423 544 717 858 941 162137 311 58 80 448 51 
89 857 163004 13 48 167 219 62 87 324 30 462 60 
540 738 901 35 71 164136 46 9% 35% 471 959 
165100 124 247 352 70 99 473 781 985 166070 118 
222 496 661 73 167105 21 300 302 54 773 907 44 
29 168095 224 337 415 22 /46 85 997 169292 483 
514 601 769 88 912 27, 
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„Noce Pelersburskie” 
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Kino-tieatr 


ADR 


STRESZCZENIE POCZĄTKU lu WiEŚCI. 


Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- 
bowca z czarnego granitu schodzą się zamasko- 


wani członkowie „Bractwa, Satanistów“ 
swoje potajenine nocne obrzędy. 

Peiny:n grozy i wyuzdania orgiom patronu- 
je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. 
zwana „Ksieżycową kochanką”. 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreźnicka. 
Slad krwi, jaki pozostał na posadce w jej po- 
koju swiadczy o tem, że prawdopodobnie po- 
pełuiore zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej 
panny zauważył nad ranem jej narzeczony in- 
żynier Janusz Skrzycki — i szaleje z roz- 
paczy. 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo-; 
staje aresztowany w pociągu przez znanego; 
detektywa Henryka Petronia, 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zranił się rię- 
żko. detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny! 
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej 
nocy udał s'e na cmentarz. celem zakopania tam 
zrabowanych pieniędzy. usłyszał hałasy. wydo- 
bywajjce się z głębi jednego z grobowców, po- 
tem zaś zauważył obciętą głowę ludzka. 

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala 
więziennego a detektyw Petroń jedzie swojem 
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać 
zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dreźnie- 
kiej. 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuie 
przesylkę. Skoro rozpakował fa, ze skrzynki 
wypadła głowa ladzka. Była to głowa Henriety 
Dreznickiej. 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historię. 
jaka opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie- 
Samowite; głowie, udaje się na cmentarz, 
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 
granitu. 

Wślizguje się więc do grobowca i jest 
świadkiem nocnego obrzędu „Bractwa Satanis- 
tów”. f 

W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka“ 
podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń. udając, 
że piie, wciągnał w nozdrza powietrze — i ru- 
naj uieprzytomny da ziemię. 

Jstrz, który zdemaskował intruza, kazał 
go. związać I zostawić w głębi grobowca- 

Dzięki cennym wskazówkom Stefana Brzy- 
tewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze 
swego więzienia. Okazało się, że jednym Z 
członków bractwa Satanistów jest grabarz 
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym” 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz, 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk =-aresz- 
tował kręcącezo się noca nod nałacem dreźnic- 
kim osobnika. nazwiskiem Zyosuint Warsin. 

Aresztowany zachowuje się bardzo ordynar- 
nie. Z testamentu starego Dreżnickiego wynika, | 
że ro śmierci Henriety staje się on spadkobier- ' 
cą połowy Dreźnie. Pada więc na niego po-| 
deirzenie, że to on zamordował piękna pannę. | 

armin udowodnił, że wraca w tej chwili z 
Afryki Potudniowej, gdzie siedział przez 25 lat 
w wiezieniu: — Zostaje więc zwolniony — i je- 
dzie do Dreźnic. l 

Istinigją poszlaki, że sprofanowany został 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policia dokonała 


ekshumacji ciata — i znajduie w trumnie tru=j 


pa dziewczyny — ale bez głowy. 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- 
dobna do' Henriety. powstało przypuszczenie, j 
że głowa. przysłana swego czash do Dreznic; 
była głową Stelli, 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął 
się przypadkowo w okolicy Jesionek Małych 
na zbiegłega grabarzą Piotra Owsa i w czasie 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa- 
rzysza. 

Równocześnie stwierdzono, że w głębi szy- 
bu „Anastazja“ zjawił się cień tajemniczego 
garbusa. 

Był to rzeczywiście Piotr Owies, który wraz 
z innymi członkami bractwa Satanistów dążył 
do opanowania tej kopalni. 

Jak się pokazało, istniała tu przed wiekiem 
kopalnia rudy. której chodniki przecinały w jed- 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja”. Jeden 
wylot tego staroświeckiego przekopu znaiduie się 
na terytoritm niemieckiem, a drugi na polskiem. 
Ponieważ drogą tą możnaby idealnie szmuglować 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego in- 
żyniera Glinca opanowali to przejście. 

Petroń odkrył wylot, znajdujący się po stro- 
nie niemieckiej. Obecnie stara się odnaleźć 
wejście do zapomnianego chodnika po stronie 
polskiej. 

Sałaniści w obawie przed policją wysadzają 
część starego przekopu w powietrze. 

Petroń przyjeżdża znowu do Dreźnic. 

Tu spotyka się po raz pierwszy ze zbankri 
towanym arystokratą hr. Osten Topolskim. 

Powróciwszy do Jesionek Wielkich niespo- 
dziewanie natknął się znowu na Warmina. 

Uwaze jego zwraca tajemniczy domek in- 
żyniera Glinca. Policia otacza podeirzany dom 
Bandyci bronią się rozpaczliwie. Policia otrzy- 
muie z Katowice posiłki. 


>- Stwierdzimy Wreszcie dokładnie, 
dzie znajdował się drugi wylot pod- 
ziemnego starego szybu, krzyżującego 
się z szybem „Anastazja“? 


— Przypuszcza pan, że znajduje się 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu* Mieczysław Sylwester. 


on pod domkiem inżyniera Glińca? 

— Tak jest. à 

— W takim razie rzezimieszkowie 
próbować będą może wymknąć się pod- 
ziemiami — zatrwożył się oficer. 

— To będzie trudno — uspokoił go 
detektyw — ponieważ, jak panu wiado- 
mo, podziemne przejście zostało przez 
nich samych wysadzone w powietrze i 
asrpe: Nie przedostaną się tamtę- 

y 

Puścił znowu w zamyśleniu błękit- 
ny kłęb dymu i dodał: 

— Niemniej przewiduję, że nocy tej 
spotkają nas jeszcze różne niespodzianki. 
Ci sataniści to łotry odważne, przygo- 
towane na wszystko, a przytem djabel- 


me sprytne!... 


Zbliżający sie odgłos dudnienia i 
warczenia przerwał Petroniowi dalsze 
wywody. 

— Tank!.. Tank nadjeżdża!... — roz- 
lerały się szepty. 

Jakoż rzeczywiście z zakrętu ulicy 
wyłoniło się ciężkie, podobne do apoka- 
liptycznej bestji cielsko żelaznego tanku. 

Jechał on poważnie i groźnie, błysz- 
cząc żądłem lufy karabinu maszynowe- 


go, wyzierającego z "ancernej wie- 
życzki, 
Wiechawszy pod dom, za którym 


stali schronieni nadkomisarz i iego sztab, 
przystanął. 

Z tanku wyskoczył starszy przodow- 
nik i zasalutowawszy, zażadał dalszych 
rozkazów, 

Nadkomisarz rzucił mu krótko: 

— Podiechać pod drzwi domu i roz- 
walić je ręcznemi granatami. Równo- 
cześnie puścić kilka granatów dymnych, 
ażeby zasłonić szturmujących, którzy 
wedra się, za wami przez rozwalone 
wejście. | w 

— Rożkaz! — zasalutował krótko 
starszy przodownik. 

Rozległy się alarmujące gwizdki, 
przygotowujące kordon policii do ataku. 

Tank ruszył groźnie z miejsca. Jesz- 
cze chwila, a zatrzymał się opodał wei- 
ścia do zaiętego przez bandytów schro- 
niska. 

Nadkomisarz wychylił się i zawołał 
głośno w stronę domku: 

— Jesteście otoczeni ze wszystkich 
stron, szkoda dalszego rozlewu krwi, 
poddajcie się. 

Lecz upragniona biała chorągiew nie 
ukazała się w żadnym z okien. Tylko 
wśród dramatycznej ciszy policjanci u- 
słyszeli naiwyraźniej jakiś śpiew, doby- 
wający się z głębi milczącego domu. 

Nadkomisarz dał sygnał. 

Obsada tanku — zgodnie z polece- 
niem — stworzyła najpierw zasłonę 
dymną, poczem kilkoma dobrze rzuco- 
nymi granatami rozwaliła bramę. 

Ukazała się otchłań milczącej, pustej 
sieni. 

Kilku policjantów w maskach gazo- 
wych na głowie, dzierżąc w rękach gra- 
naty gazowe, wtargnęło do sieni, 

W pierwszym szeregu szli aspirant 
Gręcki i detektyw Petroń, 

Maski gazowe, zasłaniając twarze, 
zakrywały zacięte i groźnie skupione 
ich lica. 

'Szli zdecydowani na wszystko, g0- 
towi w każdej chwili rzucić Śmiercio- 
nośne granaty na ukrytych zbirów. 

Lecz — jak narazie — nie natknęli 
się jeszcze na przeciwnika. 

— Czyżby czyhała na nas jakaś do- 
brze ukryta zasadzka? — pomyślał de- 
tektyw, wkraczając ostrożnie do wiel- 
kiego pokoju. 

Lecz i on okazał się pusty. 

Policjanci rozbiegli się po dalszych 


pokojach, ale nie znaleźli tych których 
szukali. 

Tylko, jakby z pod ziemi, brzmiał 
dziwny, niesamowity czyjś Śpiew... 

" — Musimy dostać się koniecznie do 
piwnicy, w której schronili się prze- 
stępcy! — zawołał oficer. 

Lecz napróżno szukali jakiegokolwiek 
przejścia w dół. Wszędzie nic, tylko jed- 
nolita, z desek zrobiona posadzka. 

Nie było czasu na szukanie specjal- 
nych maszyneryj, rozsuwających po- 
dłogę. 

— Wyrąbać dziurę w posadzce! — 
zakomenderował Petroń. 

Zawarczały cztery siekiery w moc- 
nych rękach policjantów. I oto przed o- 
czyma ich ukazał się wielki loch i schod- 
ki, prowadzące w dół. 

Z bronią gotową do użytku zeszli 0- 
ficerowie i policjanci w dół. 

Kiedy rozsunęli małe drzwiczki, zo- 
baczyli niespodziewany widok. 

Na środku luksusowo urządzoneśo 
pokoju leżała na dywanie martwa ko- 
bieta. 

Czoło jej rozwalone było kulą, a zę- 
by błyszczały groźnie i niesamowicie. 

Długie, czarne włosy rozsypane by- 
ły dokoła niej, hebanową kaskadą. Na 
martwej leżało kilka kwiatów. u 

Obok stał mężczyzna w czarnym 
płaszczu z maską na twarzy. 

Nie zwracając uwagi na intruzów, 
którzy jak wryci stanęli w drzwiach, on 
na w pół śpiewał, na pół mówił głosem, 
w którym drżała jakaś szaleńcza. prze- 
rażająca nuta. 

— O, kochanko moja zmarła!.. Oto 
pan ciemności i radości Życia, szatan 
rozchylił] wachlarz swoich skrzydeł. tak, 
że cień ich padł na twoją twarz! I oto 
pachnie powietrze oczekiwaniem tego, 
co ma nastąpić... 

Powolnym ruchem podniósł w górę 
kielich i śpiewał dalej: 

— Spoirzył: oto w ręce mojej pieni 
się puhar z winem. Powstań, o kochan- 
ko moja, i dotknij kraj jego zbladłemi 
wargami! A potem opleć szyję moją po- 
wojem swych ramion i daj, ażebym u- 
czuł słodycz warg twoich na swoich 
spragnionych ustach! 

Rozlał parę kropel z trzymanego w 
ręce kielicha i nucił dalej: 

— O, szatanie. ty, który jesteś księ- 
ciem uciechy i radości, daj, ażeby roz- 
kosz nasza stała się głęboka, jak spoj- 
rzenie twoich czarnych oczu, a słodka 
jak miód, zbierany przez brzęczące 
pszczoły kwiecia akacyj!.. A ty, ko- 
chanko moja. ocknii się wreszcie z twe- 
go snu i spleć się ze mną w niśdy nie 
kończącej się pieszczocie!... 

Głos zamaskowanego mężczyzny 
stawał się coraz bardziej podobny do 
szłochu, załamując się w histerycznych 
spadkach i nagłych, drgających obłędem 
wykrzykników. 

— Nie, nie wytrzymam dłużej! — 
mruknął aspirant Gręcki — Kto to być 
może? 

Podszedł do nieruchomo stojącego mę 
żczyzny i jednem szarpnięciem zdarł mu 
z twarzy maskę. 

Spojrzał mu prosto w oczy, Tyle 
było w nich obłędu tyle nieziemskości 
i „kj de, ekstazy, że oficer cofnął się 
wtył. 

— Oszalał! — szepnął do towarzy- 
szy. 
Był to inżynier Michał Gliniec, a le- 
Żąca na ziemi martwa kobieta była to 
Stefa, której celna kula przodownika 
Marguły rozstrzaskała głowę... 

A co się stało z resztą bractwa sa- 
tanistów ? 


Rozdział KI. 
Bścieczka sztabu 
bractwa saiamistów 


Tak, co się stało z resztą bractwa sa- ,licja otoczyła ich kryjówkę, nie była tem 


tanistów ? 


i wszystkiem zanadto zaskoczona. Mistrz 


Kiedy banda przekonała się, że po- już dawniej przewidział podobną ewen- 


KSIĘŻYCOWA KOCHANKA; 
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tualność i zgóry miał obmyślony plan 
działania. 

Podczas, kiedy inżynier Gliniec po- 
biegł do podziemia, ażeby wykończyć 
prace w tunelu B, pozostali rewolwe- 
rami i automatycznymi pistoletami pra- 
pac poling; powstrzymali pierwszy jej 
atak. 

Mistrz, zauważywszy, że jeden z po- 
licjantów zwalił się ciężko na ziemię, 
uśmiechnął się z szatańską satysfakcją: 

— No, policjanci zwiali niby zające 
i schronili się przed naszemi strzałami 
w bezpieczne miejsce!... Nie tak pręd- 
ko spróbują znowu dostać się tu do nas! 

Załadował oba wypróżnione pistole- 
ty automatyczne, -poczem skolei nałado- 
wał wystrzelony rewolwer Piotra Ow- 
sa. Garbus bowiem, któremu dokuczała 
stara rana, mógł wprawdzie jedną ręką 
strzelać, niemniej naładowywanie bro- 
ni sprawiało mu pewną trudność. 

Słysząc gęste wystrzały, iakie ze 
strychu oddawał Jan, skinął z aprobatą 
głową: r 

— Ten rozumie, że niema potrzeby 
oszczędzać amunicii. Pukajmy i my od 
czasu do czasu, ponieważ milczenie na- 
sze gotowe jest jeszcze rozzuchwalić 
tych piesków, które teraz ze stulonemi 
iszami pochowały się po norkach i za 
kamieniami. 

Strzelano więc raz wraz, naogół na 
oślep, niemniej często. 

A tymczasem mijały kwadranse. 

— Oblęgający otrzymali posiłki — 
zameldował, zbiegnąwszy na chwilę z 
poddasza, Jan. 

— Nic to, przetrzymamy i to! — od- 
parł mistrz. 

Zwrócił się do Stefy: 

Zbiegnij no na dół i przynaglij Gliń- 
ca, ażeby prędzej kończył swoją róbofę, * 
Minęło juź półtorej godziny, miał więc” 
czas, ażeby ją skończyć! 

Stefa zbiegła wdół. 

Po chwili powróciła z meldunkiem, 
że „robota Glińca jest w pełnym toku, 
że inżynier pracuje jak może, ażeby speł 
nić skrupulatnie rozkaz mistrza. 

— To dobrze — mruknął szef — La- 
da chwila mogą nadejść z Katowic Spe- 
zlalne oddziały (może nawet saperzy 
e artyleria) a wtedy będziemy zgu- 

jeni. 

Minął znów kwadrans wśród rzadkiej 
strzelaniny, 

„ Mistrz począł najwyraźniej niecier- 
pliwić się, spoglądając na zegarek. 

— Ty, Stefo i ty Piotrze, pilnuicie 
teraz dołu, ja zaś zejdę do Glińca i o- 
SA przypilnuję, ażeby się pośpie- 
szył. 

Po zejściu mistrza w podziemia, Ste- 
fa — spełniając jego rozkaz — oddała 
jeszcze kilka strzałów przez małą szpa- 
rę w żelaznej żaluzii prawego okna. 

Wówczas też trafiła ją celna kula 
przodownika Marguły, która, wpadłszy 
przez otwór, przestrzeliła czoło celują- 
cej z rewolweru dziewczynie. 

Krótki tylko okrzyk wydarł się z ust 
trafionej, ona zaś niby gromem rażora, 
padła na' ziemię i skonała. 

Kiedy mistrz wrócił z piwnicy, zna- 
laz? poniewierające się u okna ciało 
martwej dziewczyny. 

„Simione przekleństwo wyrwało się 
z jego ust. 

Posłał Piotra po Jana, pukającego 
gęsto na swojem poddaszu, poczem wska 
zując ponuro na trupa zabitej, powiedział 
Ta już nie skorzysta z tego, że 
właśnie Gliniec skończył zakładanie 
swojej miny! Natomiast my musimy po- 
MAŚĆ o jaknajszybszem ulotnieniu się 
stąd. | 

— A co zrobimy z Henrietą Dreźni- 
cką? — zapytał Jan. 

= Rozumie się samo przez się, że 
póidzie z nami. Jeden z nas jednak bę- 
dzie musiał zostać i zasłonić nam ewen- 
tnalnie odwrót. Tego jednego będziemy 
musieli poświęcić dla dobra reszty. 


(Dalszy ciau iwire ) 
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Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Czarująca olaki komedja. Poraz pierwszy w głównej roli męskie 
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ZKE 


Szweńka Houlien opo 


|nia do Berlina, zawadzę jeszcze o Ka- 
|towice. Słyszałam dużo o tem mieście i 
(o tem jak gościnnie przyjmowano tam 
,Sonję Henie. 

Rozmowę ciągle przerywają świeże 
amatorki autografów. 

— Gdybym umiała mówić po polsku, 
(wtedy zażądałabym po pięć złotych za 
podpis. Zabrakłoby napewno amatorów 
| mówi śmiejąc się Viviana. Opowiada nam 
później mistrzyni o swej karjerze spor- 
jtowej. Jeździć zaczęła jakieś dziesięć 


i 


Wiino, 13 stycznia. (PAT). 
W dalszym ciązu ogólnopolskich za- 


Mistrzyni łyżwiarska Zakopanego 


wiada czytelnikom „Expressu o swoich planach 


f Ditin E a otat ttotta d o Oott TAT o tetea e too dHe EtG O ESTAS +.% 
. 


łat temu, a jednym z jej trenerów był 
świetny łyżwiarz, z którego rad wynio- 
sła najwięcej korzyści, Obecnie marze- 
niem szwedki jest-zdobycie tytułu mi- 
strzyni świata. Czy jej się to uda, poka- 
że najbliższą przyszłość. 

Rozmowa nasza trwa już zbyt długo, 
gdyż mistrzynię ciąśną na bankiet wyda- 
ny przez komitet zawodów. Na zakończe 
nie ofiarowuje nam p. Vivi swą podobiz- 
ną z dedykacją. 

H. Gol. 


DZOOCOC 


igrzyska młodzieży szkolnej 


Dalsze spotkania hokejowe i zawody narciarskie 


sy w jeździe figurowej na lodzie, któ- 
rych finały odbędą się w niedzielę. W 


Zakogane, w styczniu, 

_ Gdy ucichły ostafhie tony modnej 
,karjoki' zerwała się btrza oklasków. To 
wypełniająca po brzeg| zakopiański sta- 
djon lodo publicznojć żegnała nową 
olstezynię, Akang d Vivi Annę Hul- 
ten, — 

Oklaski, jakie zeoórała łyżwiarka 
szwedzka, były najzupiłniej zasłużone. 
Mamy jeszcze wszyscyżywo w pamięci 
tryumfalny start Sonji lenie przed dwo- 
ma laty w Katowicach Dziś bez cienia 
przesady napisać możną że Hulten w nil 
czem nie ustępuje Sonji.Jej tango i karjo 
ka odtańczone w drugin dniu zawodów 
to nietylko majstersztw, -łyżwiarstwa, 
ale teżi- numery“ stojice' pod. wzglę- 
dam artystycznym Ha nýwyžszyi pozio 
mie, 

Jazda Hulten to już raczej nie sport 
łyżwiarski, ale przepięlny występ tan- 
cerki, która zamieniła sonę teatralną na 
tafle lodową. 

Wywiad z nową mistzynią Zakopa- 
nego — to rzecz bynajmniej niełatwa. 
W szatni oblegają ją tłimy uczenic, z 
kartkami i przyszykowajemi piórami, 
proszące o autograf. Kráka ceremonja 
przedstawienia się p. Vivii towarzyszą- 
cej jej w wycieczce do Poski matce i za 
chwilę, składamy mistrzyi gratulacje z 
okazji odniesionego wspaiałego sukce- 
SU, — 
— Do Polski przybyła — mówi p. 
Vivi — na zaproszenie zaządu Zakopa- 
nego i dzięki namowom dr. Brodatego. 
Obecnie jestem mu za ta niezmiernie 
wdzieczna, gdyż jest tu u vas jak w baj- 
ce. Tyle śniegu i słońca... Jaka szkoda, 
że nie mogę pozostać przyajmniej jesz: 
cze z tydzień . Przyrzekłan jednak, że 
wvstąpię w Budapeszcie, apóźniej mu- 
szę się przygotowywać d mistrzostw 
światła w Wiedniu. skąd mów jadę do 
Berlina, a później może teżi do Amery- 
ki. Jeśli mi się uda, to po dpdze z Wied 
OTWARTY SUWYG S WOWZTNZAOGOEE OKA 


Jedrzejowska przemsi się 
do Warszaw 


Jędrzejowska, która rzebywa w 
Krakowie bez zajęcia, przeresie się nai 
prawdopodobniei w najbliżzym czasie 
do Warszawy, gdzie jedenze zwolen- 
ników jej talentu wystaraćsię ma dla 
naszej mistrzyni o posadę. 


W związku z tem wyjaz Jędrzejow į 


skiej na Rivierę jest bardzowątpliwy i 
będzie ona mogła w Warszwie utrzy- 
mać ormę dzieki treningo1 w krytej 
hali na Dynasach. (1) 


Kusoc ński nie edzie 
do Ameryki 
Kusociński zrezygnował | wyjazdu 
do Ameryki i oświadczył. żestan jego 
zdrowia nie daje gwaratcji isiaenięcia 
obecnie dobrych wyników. (1) 


wodów sportowych rozegrano w sobo-| odbywających się w ramach zawodów 
tę kilka spotkań w hokeju na lodzie. —; biegach narciarskich w Trokach na je- 
W meczu Lwów — Warszawa zwy- | ziorze, pierwsze miejsce zajął zespół z 
ciężył Lwów 4:0. Drugie spotkanie Kra-j Wilna w czasie 33 min. 11 sek. drugim 


ków — Łuck zakończyło- sie zwycię=; był zespół lwowski (36 min. 20 sek.). — 
stwem Krakowa 2:0. Lwów pokonał Po; Trzecie miejsce zajęła drużyna z Kra- 


znań 4:1, a Kraków Warszawe 2:0. 


kowa w czasie 38 min. 5 sek. Bieg od- 


Ostatnie dzisiejsze spotkanie Łuck—| był się wzdłuż brzegów jeziora na dy- 


Wilno dało wynik nierozstrzyzgnięty — 


0:0. Pozatem odbyły się dalsze konkur- 


stansie około 8 klm. 


Zwyciestwo sztafety Wisłv 


wy biegu marciarshim w Zako mamenn 


Zakopane, 13 stycznia. (AT). 


W sobotę odbył się tu pierwszy w 


tym roku bieg narciarski, mianowicie 
bieg sztafetowy 4 x 10 klm. o mistrzo- 


Jan, Berych, Marusarz Andrzei į Sku- 
pień w czasie 3 godz, 16 min. 49 sek. — 
Na trzeciem miejscu sztafeta Strzelca 
z Zakopanego w czasiej godz. 22 min. 


stwo Polski; W biegu wzieło dział 14) 38 sek. Indywidualnie najlepszy czas u- 


Je RAMA bieg ukończyło 12. —|zyskał Orlewicz z Wisły, któr prze< 
1 


erwsze miejsce zajęła Sztafeta Wisły |był dystans 10 kim, w 46 min. 50 śck. 
w składzie Wowkonowicz, Michalski, 1 W biegu nie startowali z powodu nie- 


Orlewicz i Górski, mając czas trzy go-, dyspozycji dwai 


doskonali narciarze 


dziny 14 min. 2 sek. Drugą była sztafe-| Bronisław Czech i Stanisław Maru- 
ta S. N. P. T. T. w składzie Marusarz' sarz. 


Rozmaitości ze świcia 


Znakomity łyżwiarz figurowy rRe jej karjery sportowo : zawodniczej. 
4h 


cki, wielokrotny mistrz świata, Karo 
Schafer, zaproszony został na tournee 
do Stanów Zjednoczonych. 

Schafer nie skorzysta z oferty amery 
kańskiej, gdyż już uprzednio zdecydo* 
wał po mistrzostwach świata wyjechać 
na tournee do Eg i Szwecji. 

+ 


Miss Georgia. Coleman, mistrzyni 
olimpijska w skokach do wody (Los An 
geles) ciężko zachorowała i przeszła 
skomplikowaną operację. 

W wyniku operacji — Coleman bę- 
dzie musiała zrezygnować z dalszej swo 


Reprezentacyjna óesmka bokserska 
Berlina doznała niespodziewanie  cięż- 
kiej porażki w Dusseldorfie, gdzie prze- 
grała do reprezentacji tego miast 3,13, 


wr 

Angielski Związek Hokejowy zesta- 
wił już swoją reprezentacyjną drużynę 
na turniej o mistrzostwo świata, rozpo- 
czynający się 8 b, m. w Davos, 

W. skład reprezentacji wchodzą głów 
nie gracze drużyny Stratham, a pozatem 
Wembley Lions, Manchester, Richmond 
Hawks. i 


Potrzeba trenera objazdowego w tenisie 


jest odczuwana przez wszystkie ośrodki 


Członek zarządu Polskiego Związku| z 


Lawn Tennisowego, płk. Dziama, do- 
konał objazdu poszczególnych ośrodków 
sportu tennisowego w Polsce, nawiązał 
bezpośredni kontakt z miejscowenii or- 
ganizacjami tennisowemi. 

W sprawozdaniu, złożonem zarządo 
wi po powrocie z podróży, płk. Dziama 
Stwierdził, że wszystkie ośrodki wyka- 
zują wielką potrzebę trenera objazdowe 


=- 


Grawford zwycięża Perrego 
: w mistrzostwach Australji 


W Melbourne zostały zakończone 
mistrzostwa tenisowe Australji. Finał 
gry pojedyńczej panów między Craw- 
fortem a Perrym, zakończył się cztero- 
setowem zwycięstwem Crawford 2:6, 
6:4, 6:4, 6:4, 


Finał gry poiedyńczej pań wygrała 


0. 

Zarząd PZLT zdecydował definityw 
nie zaangażować na nadchodzący sezon 
tennisowy objazdowego trenera. Do- 
tychczas nie jest jednak zdecydowana 
ta sprawa w sensie personalnym, acz- 
kolwiek zarząd PZLT prowadzi w tym 
Mszę pertraktacje z paroma osoba- 
m 


Delegaci Polski 
na międzynarodowym kongresie 
hokejowym 

W. czasie mistrzostw hokejowych 
świata, odbędzie się w Davos między- 
narodowy kongres hokeja lodowego. 

W kongresie, z ramienia Pol. Zw. Ho 
keja Lodowego udział wezmą obaj kiero 


je 
uf 
(8) 
L.0.Z.G.S 


Turniej koszykówki 


o puhar zimowy PZGS-u 


Przemyśl, 13 stycznia, (PAT) 

W sobotę rozpoczął się w Przemy* 
Śślu finałowy turniej gier sportowych o 
zimowe mistrzostwo Polski i puhar Pol- 
skiego Związku Gier Sportowych w ko- 
szykówce męskiej. Do zawodów stanę- 
ło 8 drużyn. Pierwsze spotkanie roze- 
grała Cracovia z wileńskim A. Z. S. 
zwyciężając go 33:24. Drugie spotkanie 
warszawskiej Polonii z przemyską dri 
żyną Czuwaj zakończyło się zwycię- 
stwem Polonii 42:28. W niedziele odbę- 
dzie się dalszy ciąg zawodów. 


Nowy rekord 
światowy w pływaniu 


Na wyspie Rodezji zawodnik pływac 
ki John Higgins przepłynął na zawo- 
dach dystans 100 mtr. w stylu klasycz 
nym w czasie 1:11 sek. 

Wynik ten jest nowym rekordem 
światowym. Dawny rekord należał do 
francuza Cartonnet z wymikiem 1:13,6 
sek. 

Mecz rewanżowy Lipsk—Liga 


Saski związek piłkarski w Lipsku 
zwrócił się do zarządu Ligi z propozy- 
cją urządzenia rewanżowego meczu 
między Lipskiem a reprezentacją Ligi 
w dniu 24 ewent. 31 marca b. r. 

Zarząd Ligi zasadniczo zgadza się 
na tę propozycię, jednak w terminie 
późniejszym, gdyż w marcu nasi gra- 
cze nie znajdują się jeszcze we właś- 
ciwej formie. (D. 


Echa rozwiązania 


"Lwowskiego Związku Gier 
Sportowych 

We Lwowie odbyło się zebranie de- 
legatów klubów w sprawie rozwiązania 
Lwowskiego Okr. Zw. Gier Sportowych 
i mianowania przez Pol; ZGS: komisarza 

Po dyskusji uchwalonó nast. tezolu-* 
cję: 
1) kluby lwowskie stwierdzają zgod- 
nie wybitną i owocną działalność Lwow 
skiego OZGS. i wyrażają mu pełne za- 


anie; 
2) kluby doszły do przekonania, że 
decyzja PZGS, została wydana bez do- 
statecznego zbadania faktycznego stanu 
rzeczy i polega raczej na nieporozumie- 
piu lub mylnych informacjach; 
3) kluby apelują w interesie dobra i 
rozwoju gier sportowych na terenie Lw, 
.Z.G.$, do Pol. Zw. Gier Sport. o rea- 
sumpcję uchwały, rozwiązującej zarząd 


Eliminacje 
przed meczem Polska—Węgrv 


Polski Związek Bokserski zamierza 
przeprowadzić przed spotkaniem z Wę 
grami, które rozegrane zostanie w dniu 
Aż w Poznaniu, szereg elimina- 
cyj. 

Eliminacje przeprowadwone zostaną 
prawdopodobnie w wagach muszej, ko- 
guciej i półśredniej. 


Pozostałe spotkania 


o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie 


Terminy pozostałych meczów bok- 
serskich o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski przedstawiają się następujaco: 13 
stycznia w Łodzi: IKP — Warta i w 
Warszawie: Makabi — Cuiavia: 27 sty- 
cznia w Poznaniu: Warta — Makabi i 
w Łodzi: IKP — Cuiavia: 17 lutego: w 
Inowrocławiu: Culavia — Warta i w 
Warszawie: Makabi — IKP: 24 luteran 
w Inowrocławiu: Cuiavia — Makabi i 
Poznaniu Warta — IKP. 


Pa:'lada—mistrzem 
tenisowym Indxvj 
W finale mistrzostw tenisowych T- 
dyj Pallada pokonał swego rodaka ris- 
ceca 9:7, 6:4, 6:3, zdobywając tytuł mi- 
strza Indyj. W finale gry podwójnej n=- 


angielka Round, bijąc swą rodaczkę| wnicy naszej reprezentacji na mistrzo- | nów' zwyciężyła również para fu” "- 
wiańska Pallada-Puncec, bijąc pare M 
ilnes—Hodges 8:6, 2:6, 6:3, 7:5. 


ile w trzech setach 1:6, 6:1, 6:3. (r). 


stwa, pp.: Chrzanowski i Sachs. 


$ 
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Skandal w kinie 


W małem miasteczku amerykańskiem 
wyświetlano lichy film z życia apaszów. 


Na sali kinowej znajdowało się nie- 
wiele osób. 

Obraz bynajmniej nie wywoływał 
entuzjazmu. Publiczność dość głośno 
ziewała. 


I nagle rozległ się głośny okrzyk ja- 
kiegoś mężczyzny: 

— A więc tu jesteś, ladacznico! Cze- 
kaj, teraz już rozprawię się z tobą! Na- 
wet twój kochanek nie uratuje ciebie od 
śmierci! 


Na sali powstało poruszenie. Gdy 
tajemniczy mężczyzna począł się w dal- 
szym ciągu awanturować, zjawił się dy- |z 
rektor kina. 

Zapalono światła, 

— Co się stało? — rozległy się pyta- 
nia ze wszystkich stron. 

Tajemniczy mężczyzna, otoczony gro 
madka ludzi, miotał przekleństwami. 

— Niech się pan wreszcie uspokoi — 
zwrócił się doń dyrektor przedsiębior- 
stwa — Kogo pan właściwie przeklina? 
Kogo? — zawołał nieznajomy, 
podnosząc do góry zaciśnięte pięści — 
Tę damę z ekranu! Udaje na filmie świę 
toszka, Gdybym jej nie znał, sądziłbym 
również, że jest aniołkiem. 

Publiczność spoglądała nań z coraz 
większem zainteresowaniem. Młody męż 
czyzna mówił tak głośno, że wszyscy go 
doskonale słyszeli. 

— Przed czterema laty moja czcigod- 
na małżonka uciekła z jakimś gachem, 
zabierając mi oczywiście pieniądze — 
opowiadał, — Nie mogłem jej nigdzie 
odnaleźć. Powoli począłem już o niej za 
pominać. A dziś mi strzeliło do glowy, 
by pójść do kina. Czy zauważyliście tę 
młodą posługaczkę, flirtującą z maryna- 
rzem? To właśnie moja żona! Okazuje 
się, że teraz występuje na filmie. Dziś 
jeszcze pojadę do Hollywood i tam się z 
nią rozprawię! Nareszcie przynajmniej 
wiem, gdzie mam jej szukać! 

Zdradzony małżonek nieco się uspo- 
koit: 

— Współczuję panu serdecznie — 
zwrócił się doń dyrektor kina — Proszę 
jednak o zachowanie spokoju. Publicz- 
ność się niecierpliwi. Musimy dokończyć 
wyświetlania filmu, 

— Wykluczone! — zawołał groźnie 
młody mężczyzna — Nie pozwolę! Prze- 
cież prawnie ona jest jeszcze moją żoną. 
Nie dopuszczę do tego, by obcy ludzie, 
patrzyli, jak moja Marjanna flirtuje z ma 
rynarzami, To jest przenies obrzydli- 
wość! 

Dyrektor nie mógł zał dać rady z 
awanturniczym małżonkiem. 

Wezwał więc wszystkich bileterów, 
którzy związali młodego mężczyznę sznu 
rami i na barkach wynieśli ze sali. 
Jutro spalę ci kino, łobuzie! — 
wołał wściekle związany, 

Po kilku minutach na sali już pano- 
wał spokój. 

Dalsza część seansu odbyła się bez 
żadnych przeszkód. 

Nazajutrz rano we wszystkich miej- 
scowych pismach ukazały się sążniste 
onisy niezwykłego wypadku, który wy- 
wołał w całem mieście duże zaintereso- 
wanie, 

O godzinie trzeciej po południu, gdy 
miał sie rozpocząć pierwszy seans, przed 
kinem już się tłoczyła publiczność, Na 
następne seanse przyszło jeszcze więcej 
ludzi. 

Przez dwa tygodnie kino było stale 
po brzegi wypełnione publicznością. 

Dyrektor był moim osobistym zna- 
jomym. Gdy go więc spotkałem na ulicy 
zwróciłem się doń z zapytaniem: 

— Czy nie obawiasz się, że zdradzo- 
ny Oy i spełni swą groźbę i podpali 
twoją budę? 

— Nie obawiam się, — odpowiedział 
mi z uśmiechem. 

— Czy wyjechał do Hollywood? 

ZE Bynajmniej, 

— Więc co się z nim dzieje? 

— Ten człowiek otrzymał ode mnie 

100 dolarów za odegranie groźnej sceny 
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Pat i Patachon 
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Wiesz, gdy jest mróz, robi sięj  Patachon: — I to ma być mieszka- | Pat: — Mam dosyć tego wszystkie- 
zimno, Czy nie mógłbyś mi wytłomaczyć nie dla ludzi? Dla takich uczciwych i go! Jak ma być zimno — niech sobie bę- 
‘solidnych ludzi jak my? Wybita szyba.. į dziel 

Pat: — I ten piec zepsuty. |  Patachon: — Co robisz 
Patachon: — I ten brak drzewa i wę- Zmarzniesz na sopel lodowy! 
| Pat: — Klin klinem, bracie! Jak nie 

i chce być ciepło, niech będzie zimno. 


Pat: — 


warjacie, 
kład jest gorąco tak bardzo, że sobie | gla. 
zaraz nos odmrożę. 

sala — Więc chodźmy do domu. 


czemu tak się dzieje. 
Patachon: — Jesteś chudy, to mróz | 
ma do twoich kości bliżej. Mnie naprzy- 


Walenty: — Pan gospodarz kazał, Patachon: — Zinno mu! A temu pie- 
żeby szybę wprawić, bo mu ciągnie. cykowi nie zimno? Stoi biedak i marz- 
at: — To niech gospodarz ciągnie ,nie. Najlepiej będzie, gdy, go wyrzucimy 
w drugą stronę, jeżeli mu ciągnie. A na!'na ulicę. Precz sprzed moich. oczu! 
szyby my pieniędzy nie mamy. at: — Teraz będzie u nas zimno jak 
Patachon: — Jeżeli panu gospoda- |w sercu kamienicznika. Ale to nic! Aby 
rzowi jest zimno, to niech się wyprowa- |do wiosny! 
dzi. 


Gospodarz domu: — Cóż to, Walen- 
ty, tak dziś zimno w mieszkaniu? Czy 
piec zepsuty, czy węgla niema. 

Walenty: — Piec jest cały i węgiel 
jest, panie gospodarzu, tylko że tam u 
tych Patachonów na górze szyba jest 
wybita. 

Gospodarz: 
wić sA» 


— Trzeba kazać wpra- 


Szklarz: — Teraz zaraz będzie insza 


Gospodarz: — Panowie DE OORE Pani gospodyni: — Panowie, litości. 
inszość u pana Patachona. Dziękuję bar- 


wie, nå litość boską, czy Zakopane robii Bania Patachon, tłuści ludzie mają zaw- 

cie w domu, czy co? Przecież tutaj mróz, sze miękkie serce, zlituj się pan nad na- i dzo. 

panuje srogi, że aż na dole marzną nogi. mi. Przecież u nas psie zimno panuje. | Patachon: Vie mieliśmy serca odmó- 
at: — Nie możemy palić w piecu. Daruje wam komorne na całe trzy lata. |wić pani gospodyni tej drobnej przysłu- 

panie gospodarzu, bo sobie składamy na Patachon: — Nie da rady, proszę pa- gi. Rozumiem dobrze, że jak komuś jest 

komorne zaległe. Ślubowaliśmy wytrwać do wiosny. |zimno — to tzeba mu ustąpić. 


SAU 
S 
X 
P 
A jeżeli już musi ta szyba być.» Pat: — Jeteśmy zatem kwita z ko- 
a 
NO 
Fo 1 
TEN 
nie możemy przyjąć. Nie handlujemy wę 
g 


9 
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Patachor — Patrz na mnie i uśmie- 
chnij się... Patrz na mnie i uśmiechnij 
się — ty tyo malowana. 


Gospodarz: — Oto w dowód mej 
sympatji piecyk niewielki i jeszcze dzie 


mornem, 
Patachon: -- Węgla w żaden sposób 
lem. Piecyka nie mamy, więc i węgiel |sięć korcy węgla na dodatek. Zawsze 


jest nam niepotrzebny. i mówiłem, że z panów ludzie sympatycz- Pat: — Ja tyko malowana? Ja.. A 
Pat: — Chyba, że nam wstawiciejni i chętni do zgody. Bardzo dziękuję i! kto pierwsz wybił szybę. 
piecyk. Na to możemy sie zgodzić. kłaniam się uniżenie, I komorne jest za- Patacho: — Szykuj herbatę, bo mi 


łatwione. się pić chc z tego gorąca. 
Patachon: — To dobrze, boby pan i tyle. 
tak nigdy go nie dostał. 


I nie gadaj 


w kinie. W rzeczywistości nie zna zupeł |małżonek” był jeszcze uczniem. Moje |rze, odbiłe1 sobie wszystkie straty za 

nie tej aktorki. Film został zresztą na-|kino źle prosperowało. Musiałem zna- |cały rok. 

kręcony przed 15 laty, gdy „zdradzony leźć jakąś atrakcję. Dzięki tej awantu- Tal. 
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